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W październiku rozpoczęto w Krako- 
wie na Krzemionkach budowę ośrodka 
telewizyjno-radlowego, — przystosowanewo 
do możliwości produkcyjnych 1 zaplecza 
urtystycznego Krakowa, dla ogólnopol- 
skiego programu telewizyjneyto. 
Dzięki iniejatywie Spolecznego 
tetu Budowy Telewizji z pomocą Kom- 
tetu do spraw Radia i Telewizji pov 




















stanie nowoczesny ośrodek, 
ny w dwa studia o powier: 
1200 m, dając możliwości wyproduk: 
wania do 3 godzin programu artysty 





nego 1 6 kodzin programu 
nego tygodniowo. 

Studia będą wyposażone lącznie w 8 
torów kamerowych produkcji polskiej, 
4 telekina i urządzenia do rejestracji 
programów oraz posiadać będą pomiesz- 
czenia zaplecza  warsztatowo-magazyno- 
we. będą w pelni klimatyzowa- 
ne t wyposażone w _ zautomatyzowaną 
instalację oświetleniową. Na terenie znaj- 
dować się będą pomieszczenia redak- 
cyjne oraz baza filmowa, a także wieża 
linii radiowej dla przesyłania programów 
na stację nadawczą w Chorągwicy. 

Kompleks telewizyjny 0 kubaturze 
45000 m» oddany będzie do eksploatacji 
w 1967 r. 


publicysty 














Postęp w produkcji 
videcomagnetofonów 


Rozwój produkcji magnetefonów | duże 
zapotrzebowanie radlosłuchaczy na ten 


sprzęt dla zapisu muzyki, zachęcio 
producentów do opracowania video- 
magnetofonów, za pomocą których 


można zarejestrować na taśmie magne- 
tycznej odbierany przez telewizor pro- 





gram telewizyjny. 
Ostatnio firma angielska _ „Telcam” 
opracowała  videomagnetoton  pozwala- 


jący na dokonanie półgodzinnego zapisu 
na specjalnej 1/4 calowej taśmie magne- 
tycznej, przy czym zapis ten jest dwu- 
„ Sygnał wizyjny otrzymany z 
detektora odbiornika telewizyjnego. ste- 
ruje po wzmocnieniu specjalny prze. 
twornik, który rejestruje obraz na taś- 
mle; równocześnie przez normalne glo- 
wice zapisujące rejestrowany jest na 
tej samej taśmie towarzyszący dźwi;k 
sum przetwornik pizy odt 
taśmy steruje slatkę lampy 

wzmacniacza wizyjnego, 
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owy Ośrodck Telewizyjny w Krakowie 





Przy ośrodku znajdować się będzie 
również restauracja na 80 miejsc oraz 
kawiarnia na 200 miejsc z pięknym wi- 
dokiem na panoramę Krakowa. 

Dokumentację na ten piękny ośrodek 
opracowało Biuro Studiów i Projektów 





stępnie kineskop odbiornika. Brak jest 
bliższych szczegółów tego przetworni 
w każdym razie nie zawiera on żad- 
nych ruchomych elementów — w prze- 
ciwieństwie do dotychczas wykony: 
nych urządzeń — jak „Ampex” z wi- 
rującymi głowicami itp. 

Szybkość przesuwu taśmy wynosi oko- 
ło 3 m/sek. Jakość odtwarzania oczy- 
wiście nie dorównuje systemom stoso- 
wanym dla rejestracji w studiach te- 
lewizyjnych, jednakże pozwala na uzy 
skanie rozdzielczości około 300 linii. 

Stosunek sygnału do pozłomu szu 
mów wynosi 28 dB dla wizji 1 40 dB 
dla towarzyszącego dźwięku. Urządzenie 
może pracować przy standardzie 405, 52: 
625 linii; wymiary urządzenia: 45%23%15 
cm. zaś ciężar okolo 7 ki. 

Rysunek 1 przedstawia urządzenie w 
oddzielnej skrzynce, zaś rysunek 2 — 
wbudowane razem ż odbiornikiem te- 
lewizyjnym. 

Najbardziej sen 
62 funtów. 1). 175 
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(„Radło Electrontcs" nr. 10/62) 





Radia 1 Tel 





zj przy czym general- 


nymi projektantami są inż. Ryszard 
Dzwonik 1 mgr inż. Stanisław Bień- 
kuński. 
Fotografia przedstawia makietę o- 
środka. 


Antena ferrytowa 
dla odbioru UKF-FM 
w odbiornikach 
przenośnych 





Rozwój sieci nadajników UKF z 
dulacją częstotliwości  spowodow 
większość turystycznych — odbia 
tanzystorowych wyposażona jest rów- 
nież w stopnie FM, umożliwiające od- 
biór tych programow z bardzo dob-ą 
jakością. Dla zakresu UKF odbiorniki 
te posiadają specjalną teleskopową 
tenę wysuwaną, Która czasem bywa 
niewygodna w użye 
Ostatnio firma Philips wypuściła na 
rynek odbiornik „Anette”, wyposażony 
w antenę ferrytową (ferroxcubc), wyko- 
naną w ten sposób, że sruby pręt 
rytowy (długość 16 cm, średnica 2 em) 
otoczony jest rezonatorem - (przecięt. 
rara miedziana), wzdłuż którego szeze- 
liny dołączone są kondensatory dostra- 
Jujące obwód do pasma 87-> 104 MIIZ 
Antena ta widoczna jest na. fotografii 
ż lewej strony (u góry umieszczona jest 
normalna antena ferrytowa dla fal śred- 
nich 1 długich). Pod wzylędem działani: 
antena tuka zastępuje dipol o długości 
2 x65 em. 
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Magnetofon w wykonaniu 
kieszonkowym 





Na ostatnich wystawach międzynaro- 
dowych firma „Philips” demonstrowala 
tranzystorowy  magtnetofon. posiadający 
wyjątkowo małe wymiary 1 niewielki 
ciężar, a zarazem pozwalający na_jed- 
nogodzinne odtwarzanie ze  stosunko- 
wo dobrą jakością. 

Magnetofon o wymłarach  196%113%56 
mm i ciężarze 15 kg zasilany jest z 
pięciu małych 1.5 V baterii, zapewni 
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jącyca okolo 25 godzin pracy. Przy 
szybkości przesuwu 4,75 em/sck zapew. 
niono przekazywanie pasma  częstotli- 
wości od 120 do 6000 Hz, przy czym 
moc wyjściowa zasilająca wbudowany 
głośnik wynosi 0,25 W. 

Magnetofon może być sierowany z 
mikrofonu, odbiornika lub  adapteru: 
podobnie wyjście jego może być włą- 
czone do wzmacniacza zewnętrznego 
lub wzmacniacza małej częstotliwości 
odbiornik; 

Wbudowany silnik służy również do 
szybkiego przewijania taśmy, przy czym 
dla zapisu magnetofon może być zdź 
nie włączany 1 wyłączany za pomoc: 
przełącznika wbudowanego w mikrofon. 

Układ elektryczny zawiera 7 tranzy- 
storów. przy czym jeden ź nich pracuje 
w układzie woltomierza dla kontroli 
wysterowania, za pomocą przyrządu wy- 
chyłoweko. 

W stopniu wyjściowym 
układzie przeciw: tranzysto- 
ry ACI2, zapewniające przy odtwar: 
niu moc wyjściową 0.25 W. Tranzysto- 
ry te w czasie zapisu spelniają równo- 
cześnie funkcję oscylatora w układzie 
przeciwsobnym, dla podkładu w.cz. | dl 
zasilania głowicy kasującej. 
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nktechnik” nr 18/63) 


Telewizja 
w służbie kinofikacji 


W Związku Radzieckim rozpatruje się 
obcenie możliwość wykorzystania urzą- 
dzeń telekinowych 1 specjalnej sieci 1i- 
nil radiowych dla przesyłania projtra- 
mów filmowych 1 wyświetlania ich w 
kinotentrach za pomocą  projektorów- 
telewizorów, 

W perspektywie poważnego wzrostu 
liczby kinoteutrów z 125 tys. W 1963 r. 
do 200 tys. w 1980 r. oraz konieczności 
wyprodukowania w związku z tym po- 
dwojonej flości taśmy filmowej dla 
zwiększenia lloścl kopii I 
personelu w fabrykach i kli 
problem bardziej ckonomiczni 
zania kinofikacji, 

Jednym x możliwych roż 
wykorzystanie do tego celu 
telekinowych, których nały 
wałyby nadajniki linii radiowych, roz- 
prowadzających programy z ośrodków 
wojewódzkich do _ poszczególnych miast, 
a stąd do kinoteatrów ntualnym 
wykorzystaniem również sieci kabla 
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wych. Dla pokrycia całego tereni ZSRR 
wystarczy około 60 centrów telckino- 
wych. 

Ze względu jednak na duże wymaga- 
nia jakościowe, parametry urządzeń 
toru wizyjnego musiałyby być o wiele 
wyższe, niż spotykamy dzisiaj w tech- 
nice telewizyjnej. 

"Tak więc ilość linii w systemie wi- 
zyjnym dla dobrego odtwarzania powin- 
na wynosić około 160, zaś szerokość 
kanalu 18-20 MHz. 

Osobnym problemem jest zagadnienie 
projektorów telewizyjnych o dużej mo- 
cy. Jednym ze znanych dzisiaj rozwią- 
zań jest system ..Eidophor"  produko- 
wany wspólnie przez firmę: szwajcarską 
„Ciba" 1 holenderską Philips". 

Projektory tego rodzaju pozwalają na 
obsłużenie kina o 400 miejscach, 

Dużą przyszłość może mieć również 
sposób - termoplastycznego zapisu  pro- 
sramów telewizyjnych, polegający na 
tym. że strumień elektronów w próżni 
wytwarza na termoplastycznej taśmie 
relief potencjałów — powodujących 
powstanie naprężeń w taśmie, podob- 
nie jak na powierzchni oleju w 
jektor: idophor". Na takiej 1 
po podzrzaniu, proporcjonalnie d> 
prężeń  elektrostatycznych tworzy się 
rzeżba, która po ochiodzeniu taśmy 
utrwala się. Taśma umieszczona W sy- 
stemie optycznym odbija, - wzelędnie 
przepuszcza w różnym stopniu promie 
nie światła, dając obraz na ekram 

Doświadczenia wykazały, że na tasmie 
można utrwalić sygnał telewizyjny o 
paśmie do 30. MI. 

Urządzenie rejestrujące na taśmie ter- 
moplastycznej byłoby więe elementom 
pośredniezącym pomiędzy odbiornikiem 
programów filmowych a projektorem, 
powodując niewielkie _ przesunić w 
czasie między momentem odbloru a 
wyświetleniem. -Trudno w tej chwiil 
określić koszty takiego rozwiązania w 
porównaniu £ normalnym sposobem kl- 
nofikacji. S) taki jest jednak real- 
ny. o czym świadczy fakt, że jedna 
z amerykańskich firm (General  Elec- 
tric) opracowała telewizyjny projektor 

la", oparty na systemie „Eido- 
przeznaczony dla kinofikneji 
właśnie sposobem telewizyjnym. Projek- 
tor taki, wyposażony w lampę ksenono- 
wą o mocy $ kW pozwala na demon- 
strację filmów czarnobiałych 1 koloro- 
wych w kinach średniej wielkości, 
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(.Tiechnika Kino t Telewidienie" nr 
9163). 


Komunikat 


zarząd Główny Polskiego Związku Krótkofalowców podaje do 
wiądomości zainteresowanych posiadaczy zczwoleń, 
stwo Łączności — Bluro Koordynacji Łączności Radiowej, pisme! 
Nr RR-12/1037;63 z dn. 28.X1.1%63 r. — PROLONGOWAŁO NA CZAS 
NIEOKREŚLONY termin ważności 


że Minister- 





zezwoleń wydanych w latach 


1960—1951 na posiadanio i używanie amatorskich radiostacji indy- 
widualnych. 


Aleksander Jabłoński 
SP9XZ 


lakłócenia w odbiorze TV 





niniejszym artykule pragnę 
omówić problem zakłóceń 
radioelektrycznych powodowanych 
przez amatorskie radiostacje UKF. 
Źródłem tych zakłóceń są z regu- 
ły stopnie powielaczy lub PA. Za- 
kładając, że TX został wykonany 
prawidłowo, a PA zneutralizowany, 
pozostaje nam jedynie do rozpa- 
trzenia wybrana częstotliwość po- 
wielaczy, Ogólnie przyjęto kilka 
wersji powielania częstotliwości: 
1) 4, 8, 24, 48, 144 MHz 
2) 4, 12, 36, 72, 144 MHz 
3) 8, 24, 72, 144 MHz 
4) 8, 24, 48, 144 MHz. 


Wymienione tu najczęściej 
sowane wersje są podyktowane 
częstotliwościami posiadanych 
kwarców. Niestety, jak się okazu- 
je, nie są to szczęśliwe rozwiąza- 
nia. Potwierdzają to przytoczone 
wyżej wyniki, uzyskane z pomiaru 
częstotliwości, które wprowadzają 
zakłócenia w odbiorze TV w za- 
leżności od typu odbiornika i jego 
stanu technicznego. Badane od- 
biorniki oceniane na podstawie 
jakości obrazu nie wykazywały ja- 
skrawych niedomagań, lecz różniły 


sto- 


QzUdw Stab 


przez amatorskie radiostacje 
ultrakrótkofalowe 


się znacznie czułością. A oto wy- 
niki: 

„Szmaragd 901” — 11 
13,7, 14,7; 24; 28; 24 
62,5--65; 93--96,5; 

„Rafena—Forum”* — 33; 35--40,5; 
48; 48,5; 63; 96--98 MHz. 





130 MHz. 


Należy uwzględnić, że używany 
generator sygnałowy był „sfatygo- 
wany”, a odbiorniki telewizyjne 
mogły być częściowo rozstrojone. 
Niemniej jednak świadczy to o tym, 
jakie częstotliwości „przechodzą” 
przez antenę do odbiornika. Po- 
miary wykonane na innych typach 
odbiorników krajowych były bar- 
dzo podobne do podanych dla 
„Szmaragda 901”. Natężenie do- 
prowadzonego sygnału na poszcze- 
gólnych częstotliwościach, potrzeb- 
ne do wyraźnego zniekształcenia 
sygnału wizji znacznie się różniło, 
ale najsłabszy sygnał był potrzeb- 
ny przy częstotliwości 48 i 63 MHz. 


Przyjmując, że powielacze w na- 
„dajnikach amatorskich posiadają 
dużą moc i są silnie sprzężone, a 
lampy posiadają niestety dużą po- 
jemność przejściową przy średniej 


Rys. 1. Wersja I, moc GO 8 W 


dobroci obwodów, część energii po- 
wielaczy przechodzi do anteny i 
powoduje w promieniu kilkudzie- 
sięciu metrów znaczne zakłócenia 
w odbiorze TV. Ekranowanie TX 
nie daje prawie żadnej poprawy. 
Rozpoczęte doświadczenia w tej 
sprawie i konsultacje u kol. SP9DQ 
— mgr inż, A. Kwiecińskiego do- 
prowadziły do ciekawych rezulta- 
tów. Przy doświadczeniach przy- 
jęto, że należy stosować lampy 
© dużym nachyleniu małej pojem- 
ności przejściowej, pracę lamp w 
klasie C, słabe sprzężenie stopni, 
stosowanie linku, możliwie dużą 
częstotliwość kwarcu przy ekono- 
micznym zużyciu energii i stoso- 
waniu możliwie nowoczesnego 
układu elektrycznego. 


Opisywanie _ wszystkich ekspery- 
mentów nie jest celem niniejszego 
artykułu. Dlatego też omówię w 
znacznym streszczeniu wyniki koń- 
cowe, które posłużą zainteresowa- 
nym jako dane wyjściowe dla 
własnych doświadczeń, 


W niektórych szczegółach układy 
te istotnie różnią się od schema- 
tów publikowanych w „Radioama- 





torze” (nr 12/62, str. 407 — „Na 
dajnik do łowów na lisa na pasmo 
144 MHz”), np. oporniki i konden- 
satory w siatce pierwszej lampy 
GU 32 i GU 29. 

Wyniki omówię w dwóch wer- 
sjach — rys. 1 i rys. 2. 
1. Kwarc 8 MHz, lampa typu 
E 180 F z obwodem w anodzie o czę- 
stotliwości 72 MHz. Sprzężenie z 
następnym stopniem — pojemno- 
ściowe. W tym stopniu druga lam- 
pa E 180 F pracująca w klasie C 
z obwodem w anodzie o częstotli- 
wości 144 MHz. Jednozwojowy link 
koncentryczny do obwodu siatko- 
wego lampy GU 32 pracującej w 
klasie C. Przy katalogowych (ra- 
dzieckich) danych uzyskano pełne 
wysterowanie. W drugiej i trzeciej 
lampie stosowano niezależne stałe 
i dynamiczne przedpięcie siatek 
sterujących. Lampę GU 32 należy 
symetryzować i neutralizować. 
Przeprowadzono w tym układzie 
próby z kwarcem o częstotliwości 
10,340 MHz z jeszcze lepszym wy- 
nikiem. 
2. W tym układzie zastosowano 
kwarc o częstotliwości 4 MHz z 
lampą E 180 F. W anodze tej lam- 
py znajduje się obwód o często- 
tliwości 36 MHz sprzężony z na- 
stępną lampą E 180 F za pomocą 
pojemności. Lampa ta pracuje w 
klasie C, a w jej anodzie umiesz- 
czono obwód o częstotliwości 72 
MHz. Za pomocą linku — jak po- 
przednio — sprzężono ten stopień 
z obwodem siatkowym lampy GU 
32 pracującej w klasie C z przed- 
pięciem w układzie przeciwsobnego 
powielacza parzystych harmonicz- 


nych. W anodzie tej lampy umiesz- 
czono obwód o częstotliwości 144 
MHz. Następnie link — jak w 
pierwszej wersji — sprzęga ten 
obwód z obwodem siatkowym lam- 
py GU 29 też pracującej w klasie 
Cc. Należy zaznaczyć, że w tyn 
układzie uzyskano również wyma- 
gane parametry dla obu tetrod. 
Pomimo stosowania w tej wersji 
obwodu o f = 36 MHz, dzięki bar- 
dzo małej mocy oscylatora, dużemu 
nachyleniu pierwszej lampy powie- 
lacza, stosowaniu pracy lamp w 
klasie C i linku, wyeliminowano 
skutecznie ujemne działanie tej 
częstotliwości. Z uwagi na to, że 
radioamatorzy posiadają różne dane 
dla lamp GU 29 i GU £2, co wpro- 
wadza wiele rozbieżności w ocenie 
warunków pracy, podano komplet 
charakterystyk lamp użytych w 
obu opisanych nadajnikach, 


Nadajniki kluczowano w siatce 
sterującej drugiej lampy przez 
zmianę wartości ujemnego przed- 
pięcia stałego. Ten sposób kluczo- 
wania nie wprowadza szkodliwych 
skutków (jak np. iskrzenie styków 
przekaźnika w obwodach prądo- 
wych siatek i anod). Układ elek- 
tryczny zasilania ujemnym napię- 
ciem siatek wymaga dla mniej 
wtajemniczonych kilka słów wyjaś- 
nienia. 


Nie najlepszy, lecz prosty sposób 
uzyskania ujemnego napięcia ilu- 
struje schemat na rysunku 3. 

Źródło to ma stosunkowo małą 
oporność wewnętrzną, co utrudnia 
stosowanie dzielnika oporowego 
przy równoczesnym zasilaniu kil- 
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ku lamp. W naszym przypadku 
lampa GU 32 lub GU 29 „widzia- 
łaby” w siatce sterującej wypad- 
kową oporność. Nawet przy usta- 
leniu wymaganej oporności wypad- 
kowej dla S$, tej lampy całe ujem- 
ne napięcie w momencie wystęro- 
wania będzie się „wahać”, a to z 
powodu powstawania na tej wy- 
padkowej oporności napięcia dyna- 
micznego z prądu siatki sterującej. 
Zakładając, że zastosowana dioda 
w kierunku zaworowym posiada 
oporność większą od 100 kQ, zja- 
wisko to nie wystąpi w obwodzie 
wewnętrznym ujemnego napięcia, 
a na wymaganym oporniku siatko- 
wym ustali się napięcie stałe decy- 
dujące o klasie pracy lampy oraz 
niezależne przedpięcie dynamiczne. 

W drugiej lampie E 180 F nie 
zastosowano tego układu z powodu 
dużej oporności dzielnika napięcia. 
Zastosowano tam z dobrym wyni- 
kiem — jak w siatce pierwszej 
oscylatora — oporniki (potencjome- 
try) montażowe, stosowane w tele- 
wizorach o oporności 220 kQ. W 
siatce drugiej oscylatora zastoso- 
wano normalnie potencjometr i 
opornik.  Potencjometrem można 
regulować płynnie moc nadajnika 
(potrzebne przy łącznościach lokai- 
nych), a wspomnianym opornikiera 
ustala się napięcie 160 V na Są 
przy zwartym potencjometrze. Ża- 
rówka typu telefonicznego jest 
wskaźnikiem i zabezpiecza na wy- 
padek zerwania drgań oscylatora 
lub zwarcia w tym stopniu. Przy- 
rządu wskazówkowego nie opłaca 
się tu stosować. Natomiast bardziej 
niż w anodzie celowe jest stosowa- 





Rys. 2. Wersja II, moc — 60 W 








Rys. 3. Zasilacz ujemnego napięcia 


nie przyrządów w siatce pierwszej 
lampy GU 32 i Gu 29. Umieszczo- 
ny pomiędzy diodą i dławnikami 
przyrząd będzie wskazywał prąd 
wysterowania, zaś pomiędzy diodą 
i opornikiem siatki wskaże prąd 
dzielnika, a przy wysterowaniu — 
sumę prądu dzielnika i siatki ste- 
rującej. Przy pracy A; w obu wer- 
sjach należy doprowadzić stałe na- 
pięcie na Sz lampy PA i pracować 
kluczem. Przy pracy A; należy ze- 
wrzeć klucz, a do wspomnianej S; 
doprowadzić wyprostowaną dodat- 
nią amplitudę z modulatora bez 
podkładu składowej stałej. Uzy- 
skuje się efekt pracy z regulowaną 
falą nośną. Jak wiadomo, modula- 
cja ta nie daje możliwości wyko- 
rzystania pełnej mocy nadajnika. 


Na marginesie omawianych ukła- 
dów należy wspomnieć, że posiada- 
ne przeze mnie iampy typuE 180 F 
wykazywały między sobą znacz- 
ne rozbieżności w parametrach. W 
drugiej wersji można zamiast dru- 
giej lampy E 180 F stosować z do- 
brym wynikiem radziecką lampę 
6 2K 5 JI. Jest to tetroda strumienio- 
wa 7-nóżkowa o mocy 3,6 W, o po- 
jemności wejściowej 10 pF, wyj- 
ściowej 2,2 pF i przejściowej dla 
tetrody 0,04 pF. Natomiast lampa 
E 180 F ma odpowiednio 3 W, 7,5 
pF i 0,03 pF, lecz większą częstotli- 
wość graniczną. 


Nadajnik wykonany według 
pierwszej wersji miał moc okoto 
8 W, zaś według drugiej wersji -— 
około 60 W. 


Nadajniki wykonane wg poda- 
nych na wstępie założeń i zamiesz- 
czonych schematów nie powodowa- 
ły w najmniejszym stopniu zakłó- 
ceń w odbiorze TV. 


Poruszone zagadnienia na pewno 
nie są obce, jednakże zainteresu- 
ją specjalnie kolegów na terenie 
objętym zasięgiem TV pracującej 
na częstotliwości 191,25 do 197,75 


MHz, gdzie czwarta harmoniczna 
z 48 MHz „wchodzi” w kanał tele- 
wizyjny Katowic. Należy dodać, że 
problem ten nie dotyczy jedynie 
zakłóceń odbioru Katowic, lecz roz- 
wiązuje go w sposób uniwersalny, 
gdyż usunięcie zakłóceń odbioru 
TV w kanale 11 jest najtrudniejsze. 


Dance stosowanych lamp 


E 180 F 
Układ cokołu 
1 — Katoda 
2 — Siatka I 
3 — Katoda 


4 — Żarzenie 
5 — Żarzenie 


6 — Żarzenie 

7 — Anoda 

8 — Siatka 3 + ekran 
9 — Siatka 2 
Parametry 

U, — 63 V © 

I, —03A 


Cu — 7,5 +09 pF 
C, — 3 +0,5 pF 
Cys — < 0,03 pF 


Us — 190 V 
Ug — 0 
Ue — 160 V 
Ux — +9 V 
Ry — 630 Q 


1, — 12,2/13/13,8 mA 

lg — 2,9/3,3/3,7 mA 

S — 14,2/16,5/18,8 mA/V 
U, max — 400 V 

PA max — 3 W 

Uz max — 175 V 

U,, klasa C — 6 V 

Ik max — 25 mA 

Ry max — 250 kQ 

t szkła — 1550 C 

czas pracy — 10000 godz. 


6 ASI 


Układ cokolu 


1 — Siatka 1 
2 — Siatka 3 + ekran 


3 — Żarzenie 
4 — Żarzenie 
5 — Anoda 
6 — Siatka 2 
7 — Katoda 


Parametry 


U, — 63 V 

l, — 450 * 25 mA 
C„ — 10 £2 pF 
C, — 2,2 +1 pF 


Cz; — 0,04 pF 
UA — 300 V 

Us — O 

U;g — 150 V 


U, dynam. — 2 V 
Ux kl. C8V 
Ry — 160 Q 

1, — 102,8 mA 
Ie — 20,8 mA 
S—9 mAJV 

P, max — 3,6 W 
P2 max — 05 W 

Ik max — 13 MA 
Ry max — 1 mQ 
czas pracy — 500 godz. 


GU 29 
Układ cokołu 
1 — Żarzenie 
2 — I siatka 1 
3 — Siatka 2 
4 — Katoda 


5 — Środek żarzenia 
6 — II siatka 1 


T — Żarzenie 


Parametry 

U, — 63/12,6 V 

I, — 1,25 £ 0,125/2,25 + 025 A 
Cqą — 15 £2 pF 


C, — 7 2 pF 
C„ — 01 pF 
U, — 400 V 
U,2 — 225 V 


U, dynam. — -55 V 
U Kl. € — -60 V 
I, — 2 X 60 mA 


1,.g — 10 mA 

Iq — 12 mA 

S— 8 mAJjVv 

R — 4.7 kQ (2X9,4 kQ) 
U. max — 7 V 

U min — 5,7 V 


Ua max — 750 V 

Usg max — 225 V 

P. max — 40 W 

P,2 max — 7 W 

t szkła — 1000C 

f — 200 MHz 

czas pracy — 500 godz. 


GU 32 
Układ cokołu jak GU 29 


Parametry 


U, — 6,3/12,6 V 
1, — 1,5 +0,16/0,8+0,08 A 
Cz — 7,8 1,6 pF 

C, — 3,8 +1 pF 

Cwi — 0,05 pF 

U, — 400 V 

U;e — 250 V 

U, dynam. — -33 V 
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UJ kl. € — -45 V 
1, — 2 X 30 * 1,2 mA 


12 — 55 mA 

ly — 2 X 0,75 mA 

S — 3,5 mAjV 

R, — 22 kQ (2X414 kQ) 
P, — 14 W 

U, max — 500 V 

U,3 max — 250 V 


Pą max — 15 W 
P,ą mac — 5 W 
f — 200 MHz 
czas pracy — 500 godz. 





KINESKOPY 110? 


ierwsze kineskopy 110% zostały opra- 
cowane w Stanach Zjednoczonych 


w 1957 r. W innych krajach ukazały 
mię one później (np. w Niemczech 
w 1959 r.). 


Postęp w dziedzinie konstrukcji 1 tech- 
nologii klneskopów był związany z ogól- 
ną tendencją. zmniejszenia głębokości 
skrzynki 1 ciężaru odbiornika telewizyj- 
nego. W poszczególnych etapach rozwoju 
uzyskiwano coraz większy kąt odchy- 





— 


Rys. 1. 
a — kształt kineskopu 70%, b — 909, 
c — 110*, 





lania (58%, 70, 90%, 110%) przy równo- 
czesnym skróceniu długości kineskopu 
(m. in. szyjki). Dla porównania: kine- 
skop z kątem odchylania (wzdłuż prze- 
kątnej ckranu) 90% oraz średnicą ckra- 
nu 21” posiada długość 482,5 mm oraz 
ciężar 13 kg, natomiast kineskop z ką- 
tem odchylania 1100 typu  AWS53-88 
(z ckranem 21”) — dlugość tylko 373 mm, 


a ciężar 11,5 kg. Jak widać, długość 
kineskopu jest mniejsza o 1095 mm, 
n ciężar — o 15 kg. 

Etapy uzyskiwanych zmian  przed- 


stawia rysunek 1. 


Przy opracowywaniu układów odchyla- 
jących 110 natrafiono na pewne trud- 
ności, związane z wewnętrznym kształ- 
tem kineskopu w pobliżu przejścia szyj- 
kl w część stożkową. W kineskopach 
110% — dla uniknięcia zaciemnienia brze- 
gów ekranu — wprowadzono część po- 
średnią (między szyjką 1 stożkiem) 
o kształcie parabolicznym. Srednicę szyj- 
ki zmniejszono do 28,6 mm, a w kine- 
skopach 90 — do 36,5 mm. 


Przy projektowaniu układów współ- 
pracujących z kineskopem 1109 wyłania 
się wiele nowych problemów, jak np. 
stałość wysokiego napięcia oraz cen- 
tryczność strumienia elektronów (dodat- 
kowe korekcje prowadzą do gcometrycz- 
nych zniekształceń obrazu). Konstruktor 
musi tu godzić często sprzeczne wy- 
magania, znacznie ostrzejsze od wyma- 
gań stawianych układom w technice od- 
chylanta 90%. 

Układy współpracujące z kineskopem 
110% powinny spełniać następujące wy- 
magania: 


— małe zniekształcenia geometrii obrazu, 

— duża czułość odchylania, 

— dobra ostrość obrazu 
brzegach ekranu), 

- możliwie mała zależność feometrycz- 
nych zniekształceń 1 ostrości od usta- 
wienia systemu centrująceo. 


(również na 


Kincskopy 110* posiadają bardzo płaski 
przebieg charakterystyki ogniskowania. 


Aby w sposób wyraźny zmienić zogni- 
skowanie plamki, należy zmieniać na- 
pięcie ogniskujące w granicach kllkuset 
woltów. 

System centrujący ma za zadanie 
utrzymanie centryczności obrazu, wy- 
równanie tolerancji kineskopu 1 ykładu 
odchylnjącego, jak również skompen- 
sowanie ziemskiego pola magnetycznego. 


Niektóre dane kineskopów 110 
AW43/53/61—88 


Napięcie anodowe 

Napięcie ogniskujące 
Napięcie siatki ekranowej U 
Napięcie odcięcia —U,, 3005 V 








Stosunek boków ekranu kineskopu 1102 
wynosi 4:5, podczas gdy w kineskopach 
o mniejszym kacie odchylania — 3:4. 
Szkło ckranu nowych kineskopów po- 
slada większą wypukłość (a więc 1 więk- 
szą wytrzymałość na ciśnienie atmoste- 
ryczne). Dzięki temu można było zmniej- 
szyć grubość ścianki 1 ciężar bnlonu ki- 
neskopu przy zachowaniu tej samej 
wytrzymałości, co np. w kineskopach 90*. 
Większa wypukłość ckranu kineskopu 
umożliwia również lepsze zogniskowa- 
nie strumienia elektronów na brzegach 
ckranu, 

Kineskopy 1109 typów: - AW43-88, 
AW53-98 1 AWGI-88 (z ekranami odpo- 
wiednio 17” 21% 4 237) posiadają tetrodo- 
wy system wytwarzania promienia ele- 
ktronowego 1 ogniskowanie clektrosta- 
tyczne. Działo elektronowe proste; brak 
pułapki jonowej; ekran metalizowany 
(warstwa aluminium na luminoforze) — 
dzięki czemu unika się zniszczenia lu- 
mtnoforu w pobliżu środka ekranu przez 
ciężkie jony ujemne. Wymlary wyrzutni 
elektronowej w nowych kineskopach zo- 
stały zmniejszone w granicach określo- 
nych wytrzymałością na przebicie. 


Cewki odchylające, przystosowane do 
współpracy z kineskopami 110%, posta- 
dają kształt umożliwiający głębokie na- 
sunięcie na część stożkową kineskopu. 
Część „szyjkowa” cewek jest bnrdzo 
krótka; do odchylania pozlomego sto- 
suje się cewki typu siodłowego, nato- 
mtast do odchylania pionowego — cew- 
ki toroidalne. Nadmienić należy, że w 
USA stosowano początkowo cewki typu 
slodłowego zarówno do odchylania po- 
ziomego; jak 1 pionowego. 


Dzięki opisanemu wyżej kształtowi ce- 
wek odchylających uzyskano pewien 
kompromis między wymaganiami na 
czułość odchylania 1 koniecznością untk- 
nięcia zaciemnienia obrazu na brze- 
gach ekranu. 


w odbiornikach telewizyjnych z kine- 
skopami 110? stosuje się układy odchy- 
lania poziomego ze stabilizacją szero- 
kości obrazu 1 wysokiego napięcia oraz 
generatory wysokiego napięcia o małej 
oporności wewnętrznej. Dzięki temu moż- 
na uzyskać taką samą jaskrawość obra- 
zu przy wysokim napięciu 16 kV, jak 
dawniej z generatorem o dużej opor- 
ności wewnętrznej 1 wysokim napięciu 
18 KV. Ponndto w nowych układach 
uzyskano w dużym zakresie niezależ- 
ność szerokości obrazu 1 wysokiego na- 
pięcia od wahnń napięcia sieci 1 starze- 
nia się lampy końcowej odchylania 
poziomego. 


Niżej podano szereg cech charaktery- 
stycznych dla kineskopu 110%. Wypro- 
wadzenia elektrod dokonuje się (podob- 
nie jak w lampach nowalowych) za po- 
mocą wtopionych w szkło sztyftów ni- 
klowych. Rurka wylotu pompowego jest 
chroniona przed uszkodzeniem przez 
bakelitową oprawkę, która pozwala rów- 
nież na uniknięcie naprężeń w szkle 
w przypadku zagięcia sztyftu. Kineskopy 
110 zamocowuje się tylko w sztywny 
sposób do skrzynki telewizora. W sto- 
sunku do odpowiednich typów kinesko- 
pów 009, skrócenie długości kinesko- 
pów 110 wynosi: 78 mm (177); 109,5 mm 
(217); 129,5 mm (237), natomiast zmniej- 
szenie ciężaru wynosi: 0,7 kg (177), 15 kg 
(217) 1 2,5 kg (237). 

Po odłączeniu odbiornika od sieci 
pozostaje na ekranie kineskopu jasno 
świecąca plamka. Dla uniknięcia tego 
zjawiska stosuje się specjalne układy 
gaszące. 

Maksymalna wartość robocza wysokie- 
go napięcia wynosi 16 kV. Jak już 


wspomniano, optymalną jaskrawość 0b- 
razu osiąga się w układach ze stabiliza- 
cją stopnia końcowego odchylania po- 
złomego, jak również przez zwiększenie 
czułości materiału luminoforu. 

Przy pracy z dotychczasowymi lam- 
pami odchylającymi typu PL 236 1 PCL - 
42 wymagana jest wysoka czułość syste- 
mu odchylającego. Ze względu na od- 
chylenie od normy (3:4) stosunku boków 
ekranu w kineskopach 110? (4:5) 1 związa- 4 
ne z tym zwiększenie czasu powrotu linii 
do ok. 21%, możliwe jest zaoszczędzenie 
energii w lampie końcowej wzmacniacza 
odchylania linii o około 10%. 

Na zakończenie warto wspomnieć, że 
obecnie w produkcji kineskopów zazna- 
cza się tendencja do przejścia z szere- 
gu 17% — 2i* na szereg 19” — 23", 
Dodatkowe 2 cole wzrostu średnicy ekra- 
nu odpowiednich typów  kineskopów 
(17" — 19%; 2” — 23”) wykorzystano 
na wyprostowanie brzegów ekranu — 
przy niezmienionej szerokości. Przedsta- 
wia to rysunck 2. 
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Fee, radiowe o długości powyżej 10 km (częstotliwości od 
3 do 30 kHz) cechuje zasięg zależny prawie wyłącznie 
od mocy promieniowanej przez stację nadawczą. Na od- 
biór tych fal nie mają wpływu ani pora dnia, ani pora 
roku, ani też zaburzenia jonosteryczne. Jak wynika z obli- 
czeń potwierdzonych przez praktykę, nadajnik o mocy kil- 
kuset Icllowatów zapewnia dobry odbiór na całej kul ziem. 
siciej. Pomimo tych zalet fale myrlametrowe nie znalazły 
zastosowania w radiokomunikacjt publicznej, ponieważ koszt 
urządzeń nadawczych dużej mocy jest bardzo wysoki. Poza 
tym, fale te nadają się prawie wyłącznie do transmisji te- 
legraticznych. 

Zastosowanie bardzo długich fal radiowych okazało się 
szczególnie korzystne dla marynarki wojennej (łączność 
z okrętami nawodnymi t podwodnymi na oceanach). Fate 
bardzo długie mogą odbierać okręty podwodne nawet przy 
zanurzeniu od kilku do kilkudziesięciu metrów, w zależności 
od zasolenia wody morskiej. 

'W olcresie IT Wojny Światowej niemiecka marynarka wo- 
jenna wykorzystywała stacje pracujące na falach myriamo- 
trowych do łączności z okrętami korsarskimi (tzw. ..ralde- 
rami") oraz łodziami podwodnymi na całym Oceanie Atlan- 
tyckim, Lodowatym. Indyjskim oraz na morzu Śródziern- 
nym. Do tego celu Niomcy wybudowali lampową stację dłu- 
Rofalową o bardzo dużej mocy — 1 MW. Stacja ta o kryn- 
tonimie „Goliat* znajdowała się w miejscowości Calbe 
(60 km na północ od Magdeburga) I pracowała w zakresio 
15+60 KHz (5-20 lm). 

Nadajnik „Goliat* był czterostopniowy, przy czym ostatni 
jego stopień, składający się z sześciu wzmacniaczy o mocy 
Po 300 kW pracujących równolegle, sterowany był mocą 
20 kW. 

Zespół antenowy „Gollata" składał stę z trzech połączo- 
nych ze sobą anten o kształcie sześcioboków równobocznych. 
Na środku każdego sześcioboku były ustawione maszty 
© wysokości 200 m, a na narożach maszty niższe, o wyso- 
kośct 175 m. Jako przewody antenowe zastosowano linki 
stalowo-aluminiowa o konstrukcji rurowej. Linki te na ob- 
wodzie sześcioboków miały średnicę 38 mm, a na promie- 
niach — 25 mm. Ogólna długość linek antenowych wynosiła 
60 im. 


Długofalowe stacje olbrzymy 
o mocy 1 i 2 MW 


Uziemienie wykonane było z cynkowanej bednarki stalo- 
wej o wymiarze 20 X 2 mm, ułożonej na głębości 30+40 cm 
za pomocą specjalnego pługa. Całkowita długość zuży- 
tej bednarki wyniosła 350 km. Oporność uziemienia dla ca- 
łego pasma częstotliwości nadawanych wynosiła 4050 MQ. 
Oporność promieniowania anteny wynosiła dla 15 kHz — 
20 MQ, dla 30 kHz — 0,3 Q, a dla 50 kHz — 0.85 Q. Uzy- 
skano sprawność anteny dla najmniejszych częstotliwości 
około 4rV, a dla największych — do 90%. 

„Goliat" był zasilany z sieci elaktroenertetycznej wyso- 
kiego napięcia tub z rezerwowego agregatu napędzanego 
silnikiem Diesla. 

Koszt budowy tej stacji był bardzo duży 1 wynosił około 
15 mln marek. Około 33% tej sumy kosztowała antena. 
urządzenia nadawcze około 28%, urządzenia zasilające około 
15%, a resztę toren 1 budynki. 

Opisana stacja nadawcza „Goliat* przyczyniała się przez 
prawie cały okres wojny do prowadzenia ataków przez nie- 
mieckie łodzia podwodne na konwoje alianckie na Oceanie 
Atlantyckim oraz Lodowatym. W początkach roku 1045 
Niemcy wysadzili znaczną część urządzeń „Goliata”. 

Warto dodać. że Niemcy wykorzystywnii do łączności z 1o- 
dziami podwodnymi długofalowąa stację systemu maszyno- 
wego w okupowanej Polsce, znajdującą się na terenie War- 
szawy w obecnej dzielnicy Bemowo. Stacja ta miała 
moc 460 kW 1 pracowała na częstotliwości 1642 Klfr. 
W pierwszych dniach stycznia 1945 r. Niemcy uciekając na 
zachód zniszczyli tę stację doszczętnie, 

Doskonałe wyniki uzyskiwane przez Niemców w Iączności 
na bardzo duże odległośi przy zastosowaniu nadajników 
pracvjących na falach myriametrowych skłoniły marynarkę 
Stanów Zjednoczonych jeszcze podczas trwania TI Wojny 
Światowej do zaprojektowania nadajnika długofaloweno 
© olbrzymiej jak na owe czasy mocy, a mianowicie 3 MW. 
Nadajnik ten miał być zbudowany na wschodnim wybrzeżu 
Stanów nad Oceanem Atlantyckim | miał służyć do łącz- 
ności z okrętami wojennymi. operującymi na Oceanie 
Atlantyckim, Lodowatym t morzu Śródziemnym. 

Projekt ten został zrealizowany częściowo wkrótce po za- 
kończeniu I! Wojny Światowej, wybudowano bowiem na- 
dajnik dzugofalowy o mocy 1 MW, nazwany „Big Jim" 
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1 zainstalowano go w pobliżu miasta Seattle w stanie Wa- 
szyngton. Nadajnik ten składał się z dwóch zespołów na- 
dawczych o mocy 0,5 MW każdy, dostosowanych do pracy 
równoległej. Jego zakres częstotliwości wynosił 14,5-+35 ksz. 
w celu obniżenia kosztu budowy anteny, wykorzystano 
wzniesienia w dwóch równoległych łańcuchach górskich, 
gdzie wybudowano maszty antenowe o wysokości 70 m. 
Koszt catkowity tej radiostacji wyniósł 14 mln dolarów. 

W początkach 1958 r. rozpoczęto w USA budowę noweżo 
nadajnika długofalowego o mocy 2 MW, a w 191 r. od- 
dano go do eksploatacji. Nadajnik ten, znajdujący się w sta- 
nie Maine (100 km od miejscowości East Port nad Atlanty- 
kiem), może pracować w zakresie częstotliwości od 14 do 
30 kHz. Składa się z generatora sterującego oraz pięcio- 
stopniowego wzmacniacza mocy. Czierostopniowy wzmac- 
niacz szerokopasmowy dostarcza 0 kW mocy do sterowa- 
nia ostatniego stopnia mocy w nadajniku. Składa się on 
z czterech wzmacniaczy © mocy 500 kW każdy, przystoso- 
wanych do pracy równolegiej. 

Ostatni stopień wzmocnienia jest zasilany z dwóch pro- 
stowników wysokiego napięcia o mocy 2400 KW. Moc każ- 
dego prostownika jest wystarczająca do zasilania trzech 
wzmacniaczy o mocy łącznej 1500 kW. W przypadku np. 
uszkodzenia jednego z prostowników, moc nadajnika zmniej- 
rza się zaledwie o 25%. Wzmacniacze o mocy 500 KW są wy- 
posażone w 8 lamp nadawczych pracujących w układzie 
przeciwsobnym, chłodzonych powietrzem. Połowa tych lamp 
stanowi rezerwę 1 wskutek stalego podgrzewania ich włó- 
Xien jest w każdej chwili gotowa do pracy. Układy ochron- 
ne tych lamp wyłączają je w przypadku uszkodzenia w cią- 
gu 10 mikrosekund. Dzięki zastosowaniu szerokopasmowego 
stopnia sterującego zmiana częstotliwości jest dokonywana 
tylko przez przełączenie generatora sterującego oraz prze- 
strojenie wzmacniacza mocy w ostatnim stopniu. 

Zespół antenowy wykonany na 26 masztach stalowych, 
składa się z ktwóch anten o kształcie gwiazdy sześciora- 


miennej, złożonej z rombów przylegających do siebie dwo- 
ma bokami. Na środku każdej gwiazdy znajduje się maszt 
o wysokości 300 m, zaś w odległości dalszej od środka — 
£ masztów o wysokości 265 m 1 wreszcie na narożach gwiaz- 
dy — maszty najniższe o wysokości 245 m. Odległość między 
przeciwiegłymi narożami gwiazdy wynosi 1,8 km. Przewód 
antenowy jest wykonany z linek miedzianych o średnicach 
254 oraz 38 mm, a jego długość ogólna wynosi 100 km. Ciq- 
żar masztów stalowych przekracza 80% ton. Na masztach 
jest wykonana Konstrukcja pomocnicza służąca do naprę- 
żenia linek antenowych. 


Uziemienie ma kształt sieci krzyżujących się przewodów 
! jest wykonane z drutu miedzianego o średnicy 4 mm, 
zakopanego na glębości 30 cm. Ogólna długość drutu zuży- 


„ tego na uziemienie wynosi 3400 km. 


Konstrukcja zespołu anten została obliczona na maksy- 
malną szybkość wiatru do 200 km/godz. (wybrzeża Atlantyku 
są stosunkowo często nawiedzane przez cyklony). Antena 
jest zaopatrzona w instalację do topienia lodu na linkach 
antenowych. Umożliwia ona stopienie w ciągu 30 minut 
warstwy lodu o grubości do $ em. Oba zespoły antenowe 
mogą pracować równoległe. 


Opisany, nadajnik zasilany jest z własnej elektrowni wy- 
posażonej w cztery agregaty z silnikami Diesla o mocy 
3900 KM i napędzających generatory o mocy 2750 kW. Po- 
bór mocy podczas pracy nadajnika pełną mocą wynosi 
3,5 MW. Moc niezbędna do topienia lodu na jednej z anten 
jest znacznie większa 1 wynosi 10 MW. 

Koszt budowy radiostacji wyniósł około 75 min dolarów. 
Na antenę wydatkowano 25 min dolarów, a na uziemienie — 
4 min dolarów. 


Stany Zjednoczone zamierzają wybudować jeszcze dwie 
radiostacje długofalowe o mocy 2 MW. Jodna z nich ma 
być zbudowana nad Pacyfikiem, zaś druga nad Atlantykiem. 


Refleksowy odbiornik 4-tranzystorowy 











dbiornik ten wykonałem ja- 
ko dwuzakresowy „o bezpo- 
średnim wzmocnieniu” z reakcją. 
Zasilany jest on z czterech ogniw 
1,5 V typu S-I4 („Eltra”, „Koli- 
ber"), ma wbudowaną antenę fer- 


Schemat ideowy refleksowego od- 
biornika 4-tranzystorowego przed- 
stawiony jest na rysunku 1. 


OPIS DZIAŁANIA 





synałów małej częstotliwości odby- 
wa się w układzie transformatoro- 
wym z tranzystorem T2 — TG2. 
Oporniki Rz i Ry ustalają wartość 
prądu tranzystora T1 przy maksy- 
malnym ustawieniu Rz (około 0,5 


rytową i głośnik. Budowę tego od- 
biornika poleca się radioamatorom 
liczącym się z wydatkami, tym bar- 
dziej, że potrzebne części są ra 
ogół dostępne i dość tanie. 





Sygnał wielkiej częstotliwości od- 
biera się za pośrednictwem anteny 
ferrytowej dostrojonej do rezonansu 
kondensatorem C; wraz z cewką Le 
dla odbioru fal średnich lub La 
i Lyg — dla fal długich. Następnie 
przez cewki sprzęgające L, lub Ly 
oraz kondensator Cs; sygnał ten do- 
prowadzany jest do bazy pierwsze- 
go tranzystora T1 — OC44. Po 
wzmocnieniu następuje detekcja na 
dwóch diodach D, i D; w układzie 
podwajacza napięcia.  Uzyskana 
mała częstotliwość powraca przez 
Cz i R; do bazy tego samego tran- 
zystora T1. Wielkość sprzężenia 
zwrotnego (reakcji) reguluje się po- 
tencjometrem Rz po uprzednim 
dobraniu wartości Cz i L.g dla za- 
kresu średniofalowego, a Ly; — dla 
długofalowego. Dalsze wzmocnienie 


mA). Obwód R; i C, stanowi obcią- 
żenie diod. Prąd drugiego tranzy- 
stora należy ustalić na około 1,5 mA 
przez odpowiedni dobór  opor- 
ników Rz i Rs. Stopień końcowy 
pracuje na dwóch tranzystorach T3 
i T4 — TG2 w klasie „B”. Prąd 
spoczynkowy wynosi około 2-3 
mA dla każdego tranzystora. War- 
tość tę dobieramy opornikami Ry, 
Ry 1 Ry. 

Pokrętła umieszczone są na bo- 
kach skrzynki; przełącznik zakre- 
sów z przodu. Głośnik ma średni- 
cę 6 cm i oporność około 10 9. 
Można tutaj zastosować głośnik od 
odbiornika typu „Szarotka”, „Eltra” 
i inne. Całość wbudowana jest w 
bakelitowe pudełko od mydła o 
wymiarach: 70X105X45 mm (fot 
1). Ciężar bez baterii — 0,4 kg. 





Rys. 1. Schemat ideowy refleksowcgo odbiornika 4-tranzystorowego 


MONTAŻ 


Do obudowy głośnika przyluto- 
wane są w rozmaitych miejscach 
kawałki blaszek z gwintowanymi 
otworami. Po jednej stronie głośm- 
ka umocowane są dwie płytki ba- 
kelitowe z kondensatorem stroje- 
niowym, przełącznikiem zakresów 
i zespołem elementów pierwszego 
tranzystora. Płytki ustawione są 
prostopadle do frontowej ścianki. 
Po drugiej stronie znajduje się 
płytka pozioma, na wierzchu której 
umocowane są transformatory Trl, 
Tr2, a pod nią pozostałe elementy, 
tranzystor T2 i wystający z bo- 
ku potencjometr. Transformator 
głośnikowy Tr3 zamocowany jest 
od spodu. Bezpośrednio przy nim — 
tranzystory T3 i T4. Baterie (po 
dwie) znajdują się wokół magnesu. 

Antena  ferrytowa umieszczona 
jest w górze po przeciwnej stro- 
nie, zdala od transformatora gło- 
śnikowego i pola magnesu, przez 
co szkodliwy jego wpływ zreduko- 
wany jest do minimum. Umieszcze- 
nie anteny w polu magnesu spowo- 
dowałoby osłabienie sygnału, a 
szkodliwe oddziaływanie transfor- 
matora głośnikowego może prowa- 
dzić do wzbudzania się całego u- 
kładu. 

Zdarza się często, że zbudowany 
prowizorycznie odbiornik, gdy 
wszystko jeszcze „leży na stole”, 
gra zadowalająco, natomiast po u- 
mieszczeniu w pudełku „zaczyna 
gwizdać”. W takich przypadkach 
pomaga niekiedy odwrócenie kie- 
runku uzwojeń w transformatorach 
Trl lub Tr2; są to jednak pólśrodki. 


Transformatory nawinięte są sa- 
modzielnie. Wszystkie uzwojenia 
wtórne, znajdujące się od strony 
bazy lub głośnika, należy nawijać 
bliżej rdzenia. Celem tego jest 
zmniejsłenie rozproszenia i zwięk- 
szenie sprawności. 


Transformator głośnikowy Tr3 ma 
rdzeń o przekroju środkowej ko- 
lumny 8X8 mm, wykonany z blach 
krzemowych. 

Uzwojenie 1 — 100 zw. 
© 0,45 mm, w emalii, 

Uzwojenie 2 — 2 X 430 zw. drut 
© 0,17 mm, w emalii. 

Dla głośnika o oporności cewki 
drgającej Z = 4 Q, uzwojenie 1 
powinno mieć 60--70 zwojów. Za- 
leca się wykonanie uzwojenia 
wtórnego ż odczepami, a to dla 
lepszego dopasowania elektryczne- 
go. Przy zbyt dużej ilości zwojów 
uzwojenia wtórnego wzrasta nia- 
potrzebnie prąd tranzystorów T3 
i T4 podczas słuchania głośnej au- 
dycji. Jako fabryczny transforma- 
tor można polecić T-55 z odbiorni- 
ka „Czar”. 


drut 


Transformatory Trl i Tr2 wyko- 
nano ze starego transformatora 
blokującego, używanego w telewi- 
zorach. Ponieważ jest on za duży, 
przecinamy środkową kolumnę (rys. 


2). Przekrój środkowej kolumny 
rdzenia — 6 X 6 mm. 
— — — z 
s 
z 
z 
Z 
S 





Wszystkie uzwojenia nawinięte 
drutem o średnicy 0,08 mm, w emalii: 


Trl 


uzwojenie 1 — 1500 zw. 
uzwojenie 2 — 3500 zw. 


Tr 


u.wojenie 1 — 2 X 1000 zw. nawi- 
nięte bifilarnie, 
uzwojenie 2 — 2500 zw. 

Jako fabryczny transformator 
Tr2 można zastosować typ T-48 z 
odbiornika  „Koliber”. Także w 
miejsce transformatora Trl można 
zastosować transformator fabrycz- 
ny T-48, łącząc uzwojenia wtórne 
w szereg. Transformatory serii 
T-20 raczej się tu nie nadają. 


Przełącznik. Wykonano go ze 
starego przełącznika klawiszowego. 
W przełączniku tym (rys. 3) powin- 
no być: dziewięć styków i prze- 
cięty wzdłuż suwak. Styki montu- 
jemy między dwoma kawałkami 
bakelitu, skręconymi śrubami. Su- 
wak opiera się o śruby z jednej 
strony i- sprężyście przylega do 
styków. Do suwaka należy jeszcze 
przykleić kawałek polistyrenu, tak 
aby wystawał na zewnątrz pudeł- 
ka (rys. 4). Przełącznik działa bar- 
dzo dobrze; jest płaski i zajmuje 
niewiele miejsca. 


Cewki. W odbiorniku zastosowa- 
łem antenę ferrytową z cewkami 
od odbiornika „Figaro”. Oznaczone 
na schemacie cewki Lwy i Lya SĄ 
cewkami fabrycznymi. Pozostałe u- 
zwojenia wykonujemy  samodziel- 






1 _Suwak 


-BIaszki 
stykowe 
Płytki bakelitowe 
grud mm 
kondensator 
strojeniowy Obudowa 


Rys. 3. 


nie. Cewka Ł, ma 8 zwojów; Ly, 
— 20; Lyg — 4; Lys — 10 zwojów. 
Drut o średnicy 0,2 w emalii i jed- 
wabiu. Kierunek nawinięcia wszy- 
stkich cewek jednakowy. 

Na rysunku 5 pokazano roz- 
mieszczenie cewek. Litery p i k 
oznaczają początki i końce uzwo- 
jeń i odpowiadają układowi połą- 
czeń na schemacie. Połączenie sze- 
regowe Lys i Lg oraz pojemność Ce 





równoległa do Lg ma na celu uzy- 
skanie odbioru obu stacji warszaw- 
skich w jednym miejscu skali. Do- 
branie właściwej ilości zwojów dla 
cewek reakcyjnych i sprzęgających 
jest dość trudne. Zaleca się wyko- 
nanie kilku tulejek papierowych z 
różną ilością zwojów, które kolej- 
no nawleka się na ferryt i łączy 
w układzie. W ten sposób szybciej 
się znajduje właściwe ich dobranie 
niż przez dowijanie i odwijanie po- 
jedynczych zwojów. Dobrze też jest 
oznaczyć kolorami  poszczegó!ne 
cewki i końcówki. 


UWAGI OGÓLNE 


Napięcie ogniwa wynoszące po- 
czątkowo 1,5 V utrzymuje się bar- 
dzo krótko, natomiast praktycznie 
wynosi 1--1,2 V. Stąd wniosek, że 
odbiornik zasilany, np. z 4 ogniw 
powinien być tak konstruowany, aby 
pracował prawidłowo już przy na- 
pięciu 4--4,5 V, a znosił bez szko- 
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dy napięcie 6 V. Tak właśnie był 
skonstruowany opisany odbiornik. 
Przy budowie posługiwałem się no- 
wą płaską baterią, a następnie 
sprawdzałem zachowanie się przy 


strzeni, gdyż muty budynków tłu- 
mią energię fal i odbiór jest pro- 
blematyczny. Po załączeniu około 
1,5 m anteny bezpośrednio do kon- 
cówki kondensatora C; odbiór na 
falach długich był bardzo dobry, 














Fot. 4. 


W Warszawie, w dzień odbiera 
się praktycznie tylko rozgłośnie lo- 
kalne. Wprawdzie można wieczo- 
rem uzyskać odbiór kilku silniej- 
szych stacji pracujących na falach 
średnich, lecz tylko w wolnej prze- 


natomiast na falach średnich — 
słabszy lecz wystarczający. 


Na fotografiach 2, 3, 4 i 5 przed- 
stawiono wygląd wnętrza odbior: 
nika. 


SPIS CZĘŚCI 
Kondensatory ęk 
C,  — ok. 300 pF, zmienny z die- 

lektrykiem stałym 
Ce  —47 pF, miniaturowy 
Cz  — 4700 pF, miniaturowy 
Cy Cz — 1000 pF, miniaturowy 
Cz —4 uF/10 V, elektrolit. 
Cz — 135 pF, miniaturowy 
Cg, Cy — 10 uF/4 V, elektrolit. 


Cjy  — 3000 pF, miniaturowy 
GC  — 40 nF, miniaturowy 
Cie  — 50 uF/6 V, elektrolit. 
Oporniki 

Ry — 2000 O, miniaturowy 

Rę — 43000  „ 

Rą — 68000 , 


mgr Zbigniew Rybka 


Arm pionowe zyskują coraz więk- 
sze powodzenie wśród nadawców w 
całym świecie. W przeciwieństwie do 
anten poziomych o zawsze określonych 
kierunkach maksymalnego 1 minimal- 
nego promientowania w płaszczyźnie po- 
ziomej, anteny pionowe  promieniują 
jednakowo we wszystkich kierunkach. 
Ta dookólna charakterystyka promie- 
niowania w połączeniu z inną jeszcze 
zaletą, jaką jest mały kąt promienio- 
wania w płaszczyźnie plonowej, predy- 
stynują anteny tego typu do pracy 
DX-owej. 

Najprostszą i najczęściej spotykaną 
anteną pionową jest zasilany prądowo 
dipol ćwierćfalowy. Oczywiście nic nie 
stol na przeszkodzie w stosowaniu di- 
pola półfalowego, lecz rozmiary jego 
byłyby dwukrotnie większe, niezależnie 
od konieczności zasilania napięciowego. 
Względy natury praktycznej przemawia- 
dą za użyciem dipola  ćwierćfalowego 
tak, ażeby część promieniująca anteny 
(plonowa) nie była zbyt wysoka. Dlu- 
gość jej dla pasma 3,5 MHz wynosi 
20 m, dla 7 MHz — 10 m, dla 14 MHz — 
5 m, dla 21 MHz — 375 em itp. Jak bo- 
wiem wiadomo, falę własną anteny obli- 
czamy (w przypadku anteny z prze- 
ciwwagą lub stosowaną w jej zastęp 
stwie ziemią), mnożąc jej długość fizy- 
czną przez współczynnik 4,2. W tych 
warunkach pionowy przewód promie- 
niujący, np. o długości 10 m będzie sta- 
nowił antenę pracującą na fad własnej 
(czyli tzw. dipol) o dlugości 42 m. Je- 
żel! falę własną anteny oznaczymy grec- 
ką literą lambda ()). wówczas ze wzoru 





300 000 
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» 


znajdziemy, że fala własna anteny od- 
powiada częstotliwości około 7100 kHz. 


Ry —82000 Q miniaturowy 


Rę — 30Q 
Ry —3300002  , 
Rz — 360002  , 
Rą — 47000  „ 
Ry— 160Q  , 
Ry— 100 , 
Rz — 5000 Q potencjometr logar. 





z wyłącznikiem. 


Tranzystory 


TI — OC44 
T2, T3, T4 — TG2 


Zakresy: 


fal średnich 
fal długich 


— 1,6-+0,7 MHz 
— 0203 MHz 





Fot. 5. 


Pobór prądu: 
przy napięciu 6 V — 10-30 mA 
przy głośnym odbiorze, 
przy napięciu 4 V — 6-20 mA 
przy głośnym odbiorze. 
Lech Rozmysłowicz 


PIONOWE ANTENY NADAWCZE 


Należy pamiętać, że współczynnik 4,2 
nie jest wartością absolutnie stałą 1 nie- 
wielkie odchylenia od niej mogą nastą- 
pić w zależności od wysokości zawie- 
szenia anteny ponad ziemię, warunków 
topograficznych, rodzaju 1 wilgotności 
gleby itd. 

Jedyną niewygodą anten zasilanych 
prądowo jest niemożność pracy na pa- 
rzystych harmonicznych. Jednak antena 
pionowa obliczona jako klipol w pasmie 
1 MHz będzie dobrze i bez jakichkolwiek 
zmian w jej rozmiarach pracowała w 
pasmie 21 MHz na jej trzeciej nieparzy- 
śtej harmonicznej, W przypadku bowiem 
zasilania prądowego możliwa jest praca 
na harmonicznych nieparzystych. 


[ 


o 








sza niż kllka metrów. Fakt ten ogra- 
nicza zastosowanie tego typu anteny 
pionowej do miejsc wolnych od wysokich 
obiektów budowlanych. 

Dla nadawców mieszkających na wyż- 
szych piętrach domów, wykonanie któ- 
regokolwiek z opisanych typów dipola 
ćwierćfalowego byłoby niepraktyczne 
już choćby z tego powodu, że antena 
taka mogłaby być przesłonięta wysokimi 
budynkami, W takich warunkach zro- 
dziła się myśl utworzenia tzw. sztucznej 
ziemi, której rolę odgrywają cztery po- 
zlome przewody przeciwwag, każda z 
nich 0 długości również ćwierć tali. 
W ten sposób powstała antena typu 
„Ground Plane* („GP*), będąca niczym 


c 





f © F 
3 R ś 
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Rys. 1. Sposoby zastosowania prostego dipola ćwierćtalowego 
a — zasiiańie kablem koncentrycznym 50 Q, b — linią 150 Q, © — Mnią 300 Q 


Rysunek 1 przedstawia kilka sposo- 
bów zastosowania prostego — dipola 
ćwlerćtalowego, zasilanego w przypad- 
ku a) kablem koncentrycznym 50-0mo- 
wym, w przypadku b) (tzw. folded dl- 
pol) — linią 150-0mową oraz w przy- 
padku e) linią 300-0mową. 


'We wszystkich tych przypadkach na- 
leży pamiętać, aby drugl przewód linii 
przesyłowej w miejscu, gdzie łączy się 
ona z częścią promieniującą, był połą- 
czony w miarę możliwości najbliżej zie- 
mi. Odległość ta nie powinna być więk- 


innym, jak ćwierćfalowym dipolem z 
zastępującym ziemię systemem przeciw- 
wag. Antena ta jest oczywiście również 
zasilana prądowo kablem koncentrycz- 
nym 50-0mowym, a w przypadku, gdy 
część promieniująca znajduje się w zna- 
cznej odległości od ziemi, nawet kablem 
70-0mowym. 

Rysunck 2 przedstawia układ anteny 
typu „Ground Plane", 

Antena „Ground Plane" wykazuje 
wszystkie zalety dobrej anteny piono- 
wej. Do najważniejszych z nich należy 
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Przened oromienujący 
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Cztery poziome prze” 
mody. po Ćmerć foli kozdy 


Rys. 2. Układ anteny typu „Ground 
Plane” 


Do wielopasmowej pracy nadają się 
dwa warianty „Ground Plane". Pierw- 
szy z nich, zapewniający pracę w pa- 
smach 14, 21 i 28 MHz (rys. 3) to wła- 
ściwie trzy dipole ćwierófalowe, połą- 
czone ze sobą w miejscu kloprowadze- 
nia linii koncentrycznej. Przeciwwaga 
Jest dla wszystkich dipoli wspólna 1 skła- 
da się z czterech przewodów o długości 
5 metrów każdy. 


Drugi wariant (rys. 4) to połączone 
ze sobą podobnie dwa dipole ćwierćfa- 
lowe dla pasm 7 oraz 14 MHz. Również 
1 tu przeciwwaga jest dla obu dipoli 
wspólna 1 składa się z czterech pozio- 





$0-omonu 


nys. 4. Trójpasmowy „Ground Plane" 
na pasma 7, 14 1 21 MHz 


mych przewodów odizolowanych od zie- 


dookólna charakterystyka promieniowa- 
nia w płaszczyźnie pionowej, a więc z - 
jednakową intensywnością występujące 
promieniowanie we wszystkich kierun- 
kach. Mały kąt promieniowania w pła- 
szczyźnie pionowej stwarza dogodne wa- 
runki dla pracy nie tylko DX-owej, 
lecz również na bliższe odległości. Mo- 
żiwość umieszczenia anteny wysoko po- 
nad otaczające obiekty zapewnia mak- 
symalne wykorzystanie wypromieniowa- 
nej energli. Do obliczania anteny typu 
„Ground Plane" odnoszą się te same 
zasady, jakle zostały wymienione na 
wstępie, 


Dlugość 375cm 


Dtugosc $m 





Rys. 3. Trójpasmowy „Ground Plane" 
na pasma 14, 21 1 28 MHz 


mi, o długości 10 metrów każdy. Ante- 
na tego typu, mimo istnienia tylko 
dwóch dipoli, zapewnia jednak pracę 
na trzech pasmach, a mianowicie 7, 14 
1 21 MHz, przy czym na tym ostatnim 
pasmie pracuje dipol 7 MHz na jego 
trzeciej (nieparzystej) harmonicznej. 


Gdyby ktoś interesował się pracą tylko 
w pasmach 7 oraz 21 MHz przy użyciu 
anteny „Ground Plane", może zbudo- 
wać dipol ćwierćfalowy na 7 MHz o dłu- 
gości 10 m przy użyciu 4 przeciwwag 
poziomych o długości 10 m każda, Sy- 
stem ten zapewnia doskonałą pracę w 
pasmach 7 1 21 MHz. 





PRZEGLĄD SCHEMATÓW © PRZEGLĄD SCHEMATÓW $ PRZEGLĄD SCHEMATÓW 





ADAGIO 62126 — to produkowany przez Zakłady 
Radiowe „Diora* w Dzierżoniowie nowoczesny radio- 
odbiornik superheterodynowy średniej klasy, 3-za- 
kresowy, o 6-ciu obwodach strojonych, z wbudowa- 
ną anteną ferrytową, montowany techniką obwo- 
dów drukowanych, z płynną regulacją barwy dźwięku 
i automatyczną regulacją wzmocnienia. Cechuje go 
duża czułość oraz wysoka jakość i selektywność. Sam 
układ przedstawiony jest na schemacie zamieszczonym 
na IV okładce. 


DANE TECHNICZNE 


Zakresy fal: 

długie 150—285 kHz (2000—1053 m) 

średnie 525—1605 kHz (571,4—187 m) 

krótkie 5,85—19,6 MHz (51,3—15,3 m) 
Czułość anteny ferrytowej: 

długie 2 mV/m — 50 m VA 

średnie 1 mV/m — 50 m VA 
Selektywność: S £9 = 30 dB 
Częstotliwość pośrednia: 465 kHz 


"Tłumienie sygnału pośr. cz.: 
26 dB przy antenie zewnętrznej 


14 dB przy antenie ferrytowej 
Tłumienie sygnałów lustrzanych: 
długie 46 dB 
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Radioodbiornik ADAGIO 62126 





średnie 36 dB 
krótkie 6 dB do 12 MHz 


Charakterystyka przenoszenia: 
w pasmie 150—3500 Hz — 8 dB/400 Hz 
Zniekształcenia nieliniowe: 
w pasmie 400—3000 Hz — 7% 1 VA 
Poziom szumów i przydźwięku: — 34 dB/1 VA 
Znamionowa moc wyjściowa: 1 VA 
Użyteczna moc wyjściowa: 1,5 VA 
Zasilanie — tylko z sieci prądu zmiennego 220 V— 
— 50 Hz 
Moc pobierana: max 30 W 
Obwody strojone: 
1 obwód wejściowy 


8 = heterodyny 
4 * pośr.cz. 

1 eliminator pośr.cz. 
Lampy: 


ECH 81 — mieszacz i heterodyna 
EBF 89 — wzmacniacz pośr.cz. i detektor 
ECL 82 — wzmacniacz m.cz. i wzmacniacz mocy 


Głośnik: GD 18—13,2F, 5 Q, 400 Hz 
Wymiary: 570X250X216 mm 
Ciężar: ok. 5 kg. 


japońskich odbiornikach 1 mag- 

netofonach tranzystorowych  czę- 
sto krążą różne „legendy”. Nie też 
dziwnego, że gdy zobaczyłem miniatu- 
rowy magnetofon japoński, nie mo- 
głem się powstrzymać, by nie zajrzeć 
do jego wnętrza. Ku swojemu rozcza- 
rowaniu nie znalazłem w nim żadnego 
skomplikowanego układu. Zarówno 
układ elektryczny jak i mechaniczny 
był tak prosty, że postanowiłem opi- 
sać zasadę jego działania. Samo wy- 
konanie tego magnetofonu nie przekra- 
cza możliwości przeciętnie zaawanso- 
wanego radioamatora i to dosyć pro- 
stymi środkami warsztatowymi. 


UKŁAD ELEKTRYCZNY 


Schemat ideowy magnetofonu przed- 
stawiony jest na rysunku 1. 


Przy zapisie napięcie" małej często- 
tliwości zostaje wzmocnione  przeż 
pierwszy stopień wzmacniacza, Ze 


względu na stosowanie przez radioama- 
torów różnego typu tranzystorów może 
zajść konieczność dobrania punktu pra- 
cy pierwszego tranzystora przez odpo- 
wiednie dobranie wartości oporników 
R; | Ry. Wzmocnione napięcie m.cz. 
przepływa przez kondensator C; 1 wraz 
z napięciem stałym, pobleranym 2 
opornika R,, kierowane jest do wyso- 
koomowej głowicy uniwersalnej. Prąd 
stały, przepływający przez opornik R 
1 głowicę, powinien mieć ściśle dobra- 
ną wartość (prąd podkładu), gdyż w 
przeciwnym razie wystąpią duże znie- 


Rys. 1. Schemat ide- 
owy magnetofonu 


» 
———4q-—-zZ—ro 


MAGNETOFON 


bate ryjny 


wy punkt pracy układu przeciwsobne- 
go ustala się opornikiem Ry. 


rane transformatorów 


Tr1: 

użw. I— 1870 zw. Cu © 0,05+0,1 mm w 
emalii 

uzw. II — 2X240 zw. Cu 6 01 mm w 
emalii 

Tr 2: ' 

uzw. I-2X168 zw. Cu © 01-: 





w _ emalii 


użw. Il — 76 zw. Cu © 0,3 mm. 


Do wzmacniacza doskonale nadają się 
transformatory od odbiornika 
bądź 


gotowe 


„Czar”, też większe wymiarami 







w książce R. Girulskiego 1 I. Różyc- 
kiego pt. „Magnetofon taśmowy”. 


UKŁAD MECHANICZNY 


Niezwykle prosty układ mechaniczny 
poruszany jest małym silniczkiem ba- 
teryjnym, używanym do napędu mo- 
deli motorówek, kolejek itp. Jedynym 
warunkiem przydatności silniczka do 
opisywanego magnetofonu są dwie osie 
wyprowadzone po obu stronach korpu- 
su_ silniczka. 

Rysunek 2 przedstawia ogólne roz- 
mieszczenie elementów magnetofonu. Sa- 
mą podstawę stanowi płyta z blachy 
żelaznej lub aluminiowej, wygiętej w 
kształcie litery Ł. Dłuższa część ramie- 
nia litery L stanowi płytę wierzchnią, 
zaś krótsza — płytę przednią, na której 
umieszczone są pokrętła przełączników 
1 gniazdo mikrofonu. Pośrodku wierzch- 
niej płyty znajduje się wycięcie b od- 
powiadające wymiarom silnika. Tale- 
rzyki osadzone Są na ośkach przymo- 
cowanych na stałe do wierzchniej pły- 
ty magnetofonu (rys. 3). 

Na rysunku 4 przedstawiono zasadę 
napędu talerzyków. Część A stanowi 
podstawę z odpowiednio wygiętej bla- 
chy, na której brzegach znajdują się 
wycięcia o wymiarach środkowej czę- 
ści plytki B. Płytka B jest wykonana 








D 





kształcenia zapisu. Odpowiedni poziom 
zapisu regulowany jest potencjometrem 
R; Głośnik podczas zapisu jest odłą- 
czony, a transformator wyjściowy 
obciążony opornikiem R,. 

Przy odtwarzaniu napięcie m.cz. zo- 
staje wzmocnione przez cały wzmac- 
niacz. Potencjometrem R; regulujemy 
w tym przypadku siłę głosu. 

Stopień końcowy wzmacniacza  zbu- 
dowany w układzie przeciwsobnym nie 
wymaga szerszego omówienia. Właści- 


Stuchawka 


transformatory od odbiornika „Malw. 
Kasowanie taśmy odbywa się za po- 
mocą stałego magnesu o przybliżonych 
wymiarach: 4X5X6 mm, który umiesz- 
czony jest przed głowicą uniwersalną 
1 w chwili nagrywania zostaje mecha- 
nicznie dociśnięty do taśmy przez od- 
powiednią dźwignię na przełączniku P,. 
Wysokoomową _ głowicę uniwersalną 
do zapisu na całej szerokości taśmy 
trzeba wykonać samemu. Opis wyko- 
nania takiej głowicy znajdą czytelnicy 
















ze sztywnej blachy w kształcie dwóch 
połączonych llter T. Środek płytki B 
jest przymocowany na sprężynce d> 
płytki A. Obrotowy przełącznik P, jest 
tak skonstruowany, że na jego osi za- 
mocowane są dwa ramiona. Z chwilą, 
gdy przełącznik znajduje się w środ- 
kowym położeniu, silnik jest wyłączo- 
ny i żadna z jego osi nie dotyka do 
talerzyków. Jeżeli przełącznik zostanie 
przekręcony w prawo lub w lewo, to 
silnik zostaje włączony 1 jednocześnie 
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wskutek nacisku dźwigni D na płytkę 
B, ta ostatnia pochy| ię wraz z sil- 
nikiem, powodując docisk jednej z osi 
silnika do talerzyka 1 jego obracanie. 
Lewa oś silnika jest pogrubiona przez 
naciągniętą tulejkę w cclu zmniejsze- 
nia przekładni, a tym samym zwięk- 
szenia liczby obrotów talerzyka prze- 
wijnjącego taśmę do tyłu. Na ost prze- 
łącznika P; pod odpowiednim kątem 
zamocowana jest także dźwignia, któ- 
ra w położeniu przełącznika zapis 1 od- 
twarzanie przyciska płaską sprężynkę 
dociskającą taśmę do głowicy. 





Henryk Pękalski 





Tadeusz Oszajca_ 


Rys. 2. Widok wierzchniej płyty magne- 
tofonu: 


a — talerzyki, 
c— sprężynka dociskowa, 
wadzące, e — stały magnes do kasowania 
taśmy, / — głowica uniwersalna, g — po- 
krętło przełącznika P;, 


b — wycięcie na silnik, 
d— kołki pro” 


h —' pokrętło 
przełącznika P;. 


0ś nieruchoma 






ILMXNĄ 
Ń 





(JIM 





Eż4 





Bieżnik gumowy 
ala ost silnika 


Rys. 


2. Zamocowania talerzyków 





Rys. 4. Układ napędowy magnetofonu — widok od spodu 


Wzmaeniacz adapterowy 0,5 W 


kład wzmacniacza, którego schemat 
przedstawiony jest na rysunku 1, 
może być ze względu na prostotę zrea- 
lizowany przez każdego radloamatora. 
Wzmacniacz był wykorzystany do od- 
twarzania muzyki z plyt oraz — po doro- 
bieniu prostego układu w.cz. z detek- 
torem — do odbioru audycji radiowych. 
Do wykorzystania adaptera w warun- 
kach turystycznych potrzebny jest Sil- 
nik sprężynowy od starego gramofonu. 
Parametry układu mimo jego prostoty 
są dość dobre. Przy zasilaniu 6 V 
maksymalna moc wyjściowa wynosi 500 
mW, czułość — 25 mV, oporność wej- 
ściowa — 10% kQj, zniekształcenia nic- 
liniowe (przy f = 1000 Hz 1 P,, = 500 
mW) — 6,5%, a pasmo przenoszenia od 
150 do 600% Hz. 


OPIS UKŁADU 


Układ składa się z czterech stopni. 

w stopniu mocy pracuje tranzystor 
TG11 (T4) w układzie ze wspólnym emi- 
terem w klasie A. Ponieważ moc tra- 
conn w tranzystorze TG71 jest znacznie 
mniejsza od maksymalnej dopuszczalnej 
mocy strat dla tego typu tranzysto- 
ra, więc zagadnienie zasilania oraz 
stabilizacji punktu pracy w stopniu 
mocy upraszcza się. Punkt pracy usta- 
la się doborem opornika Ry. Początko- 
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wo zamiast opornika Fę należy wmon- 
tować potencjometr 10 kQ, jako opor- 
nik zmienny I regulować potencjometrem 
tak, aby prąd kolektora tranzystora T; 
wynosił około 260 mA. Następnie na- 
leży wymontować potencjometr, zmie- 
rzyć wartość dobrancj doświadczalnie 
oporności 1 na jego miejsce wlutować 
odpowiedni opornik. W celu zabezpie- 
czenia tranzystora przed zniszczeniem 
w przypadku zwarcia potencjometru 


podczas dobierania punktu pracy, w 
szereg z potencjometrem włącza się 
Dobieranie wartości 


opornik 500 Q. 








opornika Ra jest konieczne ze względu 
na duży rozrzut współczynnika wzmoc- 
nienia prądowego f tranzystorów. W po- 
dobny sposób określa się wartości opor- 
ników Ry dla trzeciego stopnia, R dla 
druglego stopnia 1 Ry dla pierwszego. 
Prądy kolektorów tranzystorów w tych 
stopniach odpowiednio wynoszą: III 
stopień — 7 mA, II stopień 0,4-+0,7 mA, 
1 stopień — 0,4--0,7 mA. 


W stopniach drugim 1 trzecim pracu- 
Ją tranzystory TG2 w układzie ze wspól- 
nym emiterem (układ taki daje naj- 
większe wzmocnienie mocy). W obwody 
emiterów tych tranzystorów włączone są 
oporniki R; 1 Pę, które realizują ujemne 
sprzężenie zwrotne, a tym samym 
zmniejszają wpływ rozrzutu  parame- 
trów tranzystorów na pracę w układzie. 

Przy odtwarzaniu muzyki z plyt — 
do pierwszego stopnia wzmacniacza do- 
prowadzony zostaje sygnał z adaptera. 


(Dalszy ciąg na str. 18) 
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Rys. 1. Schemat Ideowy wzmacniacza adapterowego 0,5 W 


kącik dla 
początkujących 


Stereofonia nie jest jeszcze zbyt 
popularna w naszym kraju. Jednym 
2 czynników powodujących ten stan 
rzeczy jest z pewnością zbyt małe 
rozeznanie zagadnienia i wynika- 
jąca stąd obawa przed skompliko- 

" wanymi urządzeniami. Dlatego też, 
dla rozproszenia tych obaw, przed- 
stawiamy naszym Czytelnikom naj- 
prostszy układ elektroniczny służą- 
cy do reprodukcji płytowych na- 
grań stereofonicznych. 

Pora ku temu jest jak najbardziej 
odpowiednia, bowiem aktualnie 
znajdują się już w sprzedaży zarów- 
no adaptery jak i płyty stereofo- 
niczne, a jednocześnie nasi młodzi 
konstruktorzy, wykorzystujący opi- 
sy zamieszczane w „Kąciku dla po- 
czątkujących  radioamatorów” są 
już na tyle zaawansowani technicz- 
nie, że mogą samodzielnie przystą- 
pić do konstrukcji prostego zestawu 
stereofonicznego. 


Dla pełnego naświetlenia zagad- 
nienia dodamy, że w zestawie ta- 





MAŁY ZESTAW STEREOFONICZNY 


kim znakomicie pracują stereofo- 
niczne adaptery „Ziphona”, maso- 
wo rozprowadzane w ubiegłym ro- 
ku przez nasze placówki handlowe. 
Jeśli chodzi o płyty, to od około 


dwóch lat są dostępne u nas nagra- 
nia stereofoniczne  „Supraphon” 
(Czechosłowacja), a ponadto coraz 
liczniej pojawiają się polskie pły- 
ty stereofoniczne produkowane przez 
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Rys. 1. Schemat ldeowy wzmacniacza stereofonicznego 
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Rys. 2. Schemat ideowy układu regu- 

lacji 

„Polskie Nagrania”. Te ostatnie 


wypuściły na rynek, poza nagra- 
niami muzyki poważnej (O 30 cm) 
również stosunkowo tanie popular- 
ne „45-ki* (O 17 cm) z nagraniami 
muzyki rozrywkowej. Rzadziej spo- 
tykane są natomiast płyty stereofo- 
niczne produkcji węgierskiej i nie- 
mieckiej. 

Schemat ideowy naszego wzma- 
cniacza stereofonicznego jest przed- 
stawiony na rysunku 1. Jest to 
bardzo prosty układ, składający się 
z dwóch dwustopniowych wzmac- 
niaczy m.cz., z których każdy pra- 
cuje z jedną lampą typu ECL82. 
Pierwszy stopień pracuje z syste- 
mem triodowym lampy ECL82 jako 
wzmacniacz napięciowy, zaś drugi 
stopień z systemem pentodowym 
tej samej lampy, jako wzmacniacz 
mocy. Wzmacniacze nie posiadają 
żadnych pokręteł regulacyjnych i 
dlatego mogą być umieszczone w 
dowolnym miejscu nawet zupełnie 
niedostępnym. Schemat ideowy u- 
kładu regulacji naszego zestawu 
stereofonicznego jest przedstawio- 
ny na rys. 2. 

Układ ten, wykonany oddzie!nie, 
może być zamontowany np. bezpo- 
średnio w obudowie adapteru. O- 
bydwa człony regulacyjne są oczy- 
wiście identyczne dla obu kanałów 
i sprzężone ze sobą mechanicznie, 
co jest zasadniczą cechą charakte- 
rystyczną każdego zestawu sterco- 
fonicznego. * 

Układ wzmacniacza jest nam już 
znany. Są to po prostu dwa iden- 
tyczne schematy ze wspólnym za- 
silaczem (patrz RA nr 11/61 r.). 





Zestawienie części i elementów 


Lampa typu ECL82 2 szt. 
Transformator głośnikowy, ty- 
pu „Figaro” LEM 
Transformator sieciowy, typu 
„Bolero” 1 u 
Prostownik selenowy w ukła- 
dzie mostkowym typu „Bo- 
lero" 1, 
Dławik m.cz. wg opisu £„ 
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Oporniki: 2kQ,0,5 W 25 
50 kQ/0,5 W 2, 
680 kQ/0,1 W Ż! 
300 Q/0,1 W 2, 
33 kQ/0,1 W 2 w 

1, 

Kondensator styrofleksowy 
20 000 pF 2, 

Kondensator styrofleksowy 
1000 pF 2 

Kondensator elektrolityczny 
25 uF/12 V 55 

Kondensator _ elektrolityczr 
2 X 50 uF/350 V 

Kondensator _ clektroiityczny 
16 nF/350 V 1, 

Kondensator ceramiczny 
100 pF Ś; z; 

Głośniki (wg opisu) 2, 

Wyłącznik błyskawiczny 1-ż 

Podstaw ki lampowe 2, 
Inne drobne części montażowe, 

jak gniazdka wtykowe, przewody 


itp. 

Wszystkie części potrzebne do 
budowy wzmacniacza są łatwo do- 
stępne na rynku. Nieco kłopotu mo- 
że być jedynie z transformatorem 
zasilającym. A oto jego dane tech- 
niczni 
uzwojenie pierwotne — 220 V 
uzwojenie wtórne I — 200V, 80mA 
uzwojenie wtórne II — 6,3V, 1,5 A. 

W modelu wzmacniacza zastoso- 
wany został transformator sieciowy 
od radioodbiornika „Bolero”. Ponie- 
waż dostarczane przez niego napię- 
cie wtórne jest nieco za wysokie, 
odwinięto z niego około 350 zwojów 
z uzwojenia anodowego. Nie jest 
to zabieg trudny, gdyż rdzeń trans- 
formatora jest skręcany śrubami i 
łatwo go rozebrać. Kto dysponuje 
odpowiednimi materiałami może 
również nawinąć taki transforma- 








Wzmacniacz dwukanalowy — widok od spodu 





tor samodzielnie, wg następujących 

danych: 

— przekrój Środkowej 
rdzenia — ok. 8 cm* 

— uzwojenie pierwotne (220 V) — 

jów, © drutu 0,35 mm 





kolumny 





— uzwojenie wtórne (200 V) — ok. 
1000 zwojów, © drutu 0,2 mm 
w em. 

— uzwojenie rzeniowe (6,3 V) — 





ok. 32 zwoje, O drutu 0,8 mm 

w em. 

Dane do samodzielnego wykona- 
nia transformatorów głośnikowych: 
przekrój środkowej kolumny rdze- 

nia — ok. 3 cm? 
uzwojenie pierwotne ok. 2100 zwo- 

jów, © drutu 0,15 mm w em. 
uzwojenie wtórne: ok. 56 zwojów, 
© drutu 0,5 mm w em, 

Dławik m.cz. pracujący w filtrze 
zasilacza sieciowego może być pra- 
wie całkiem dowolny. Przez u- 
zwojenie jego płynie stosunkowo 
niewielki prąd, rzędu 15 mA, dla- 
tego też uzwojenie to może być 
wykonane cienkim drutem. W mo- 
delowym wzmacniaczu zastosowano 
po prostu jeszcze jeden dodatkowy 
transformator głośnikowy typu „Fi- 
garo”, w którym wykorzystano u- 
zwojenie pierwotne, posiadające 
wystarczającą indukcyjność dla za- 
pewnienia poprawnego działania 
filtru. Kto dysponuje odpowiednimi 
materiałami, może wykonać taki 
dławik m.cz. samodzielnie, wg na- 
stępujących danych: 

— przekrój środkowy 
rdzenia — ok. 3 cm? 

— uzwojenie ok. 2000 zwojów, © 
drutu 0,1] mm w emalii. 

Montaż wzmacniacza jest prosty, 
nie przedstawia on specjalnych 
trudności nawet dla mniej zaawan- 


kolumny 


sowanych.  Rożiaieszczenie części 
składowych we wzmacniaczu jest 
bardzo mało krytyczne, jeśli część 
zasilającą zmontujemy osobno. W 
ten sposób właśnie wykonano 
wzmacniacz modelowy, przedstawio- 
ny na zdjęciach. Zasilacz wzmacnia- 
cza zamontowano na bardzo nie- 
wielkim chassis, na którym oprócz 
transformatora sieciowego znajduje 
się jedynie prostownik i pierwszy 
elektrolit (2X 50 nF połączone rów- 
nolegle). Oddzielenie transformato- 
ra sieciowego od reszty układu jest 
bardzo korzystne ze względu na 
powstawanie przydźwięku. Pożąda- 
ne jest również umieścić go w o0- 





budowie  blaszanej połączonej z 
uziemieniem. 
Schemat ideowy członu regula- 


cyjnego jest przedstawiony na ry- 
sunku 2. 

Dwa potencjometry logarytmicz- 
ne 0,5MQ służą do regulacji siły 
głosu. Ich „zimne końce” nie są do- 
łączone — jak to zwykle bywa — 
do masy, lecz do końcówek poten- 
cjometru liniowego 100 kQ. Śliz- 
gacz tego potencjometru, połączony 
z masą, umożliwia tzw. „wybalan- 
układu, tj. uzyskanie 
właściwej siły głosu otrzymywanej 
z obu kanałów. Przy odtwarza 
monofonicznej płyty gramofonowej 
obydwa kanały powinny pracować 
z jednakową głośnością, o czym 
będzie jeszcze mowa w końcowej 
części opisu. 

Dwa potencjometry liniowe 100 kQ 
służą do regulacji barwy tonu. 
Przy zmniejszaniu oporności włą- 
czonej w szereg z kondensatorami 
500 pF następuje zmiana charak- 
terystyki częstotliwościowej układu 
w zakresie tonów wysokich. Wyso-- 
kie częstotliwości są wówczas częś- 
ciowo, mniej lub więcej — zależnie 
od ustawienia ślizgaczy — osłabia- 
ne. Oczywiście obie pary potencjo- 
metrów są ze sobą sprzężone me- 
chanicznie tak, jak to pokazano 
na rys. 2 liniami przerywanymi. 








Zestawienie części I elementów 


potencjometr logarytmiczny 


0,5 -+ 1 MQ 2 szt. 
— potencjometr liniowy 50 + 

+ 100 kQ 2, 
— potencjometr liniowy 

100 ko 1, 
— kondensator ceramiczny 

500 pF śy 


Najbardziej trudne i nie zawsze 
osiągalne jest dobranie pary jedna- 
kowych potencjometrów  logaryt- 
micznych. Jest to jedno z najważ- 
niejszych zadań, od którego zależy 
poprawne działanie całego układu. 


PŁACZ l 
AA, 










Olmór w ośce 


Pręt s 2mm,tacza 

csie połencjome. 

Rys. 3. Sposób mechanicznego sprzęże- 
nia potencjometrów 


W tym celu należy za pomocą 0- 
momierza przebadać kilka do kil- 
kunastu potencjometrów  logaryt- 
micznych jednego typu, wykreślając 
ich charakterystykę, tj. uzyski 
ną oporność w funkcji kąta ob- 
rotu osi potencjometru. Nie jest to 
bynajmniej trudny zabieg, jeśli za- 
stosujemy do tego celu choćby pro- 
wizoryczną skalę i pokrętło (gałke) 
z przymocowaną wskazówką. Spo- 
śród przebadanych potencjometrów 
należy wybrać parę o najbardziej 

















zbliżonych charakterystykach. Jeśli 
nie znajdziemy jednakowej pary 
potencjometrów odpowiednich do 





naszych potrzeb, pozostaje nic 
innego, jak zastosowanie dwu od- 
dzielnych potencjometrów, z któ- 
rych każdy będzie regulowany od- 
dzielnie. W tym przypadku nie jest 
potrzebny potencjometr 100 kf słu- 
żący do  balansowania kanałów. 
Para potencjometrów liniowych 
100 kf? nie musi być specjalnie do- 
bierana, gdyż charakterystyki tych 
potencjometrów są zwykle do siebie 











wystare ająco zbliżone. Należy jedy- 
nie „zgrać” ze sobą początki za- 
kresu regulacji. 

Potencjometry regulacji iły 





i „barwy tonu” należy me- 
chanicznie sprząc parami. Jest to 
stosunkowo prosty zabieg, który 
wykonujemy zgodnie z rysunkiem 3. 
Po zmontowaniu potencjometrów 
na chassis wzmacniacza należy ze- 
spół regulacji siły głosu i barwy 
tonu ustawić w taki sposób, aby 
oporność suwak-ziemia wszystkich 
potencjometrów była mniej więcej 
jednakowa — przynajmniej na po- 
czątku ich zakresu regulacji. Po 
właściwym ustawieniu potencjome- 
trów (pokręcając obudową) mocno 
dociągamy ich nakrętki. Połącze- 
nie regulatorów z adapterem i 
wzmacniaczem należy wykonać 
przewodem ekranowym. 

Oddzielne zagadnienie stanowi 
zespół głośników, jaki zastosujemy 
do naszego zestawu stereofoniczne- 
go. W zasadzie można zastosować 
dowolne głośniki, pamiętając jedy- 

















nie o tym, że powinny one być jak 
najlepszej jakości. Ze wzmacnia- 
czem modelowym współpracowały 
z powodzeniem popularne GD18- 
-13/2. Każdy z nich zamontowany 
był na niewielkim ekranie. Jest to 
najprostsze, skromne i najtańsze 
rozwiązanie. Stosując inne głośni- 
ki (lub zespoły głośników) należy 
pamiętać, że wyjście z transforma- 


torów naszych wzmacniaczy na 
cewkę  drgającą głośników jest 
4-omowe. 

Szkic ustawienia głośników w 


pokoju jest przedstawiony na rys. 4. 
Widzimy na nim, że strefa odbio- 
ru stereofonicznego jest ograniczo- 
na. Sprawdzenia aparatury najle- 
lepiej jest dokonać za pomocą pły- 
ty monofonicznej (zwykłej). Przy 
poprawnie działających  regulató- 
rach siły głosu audycja powinna 
być słyszana najlepiej po środku, 
na osi pomiędzy głośnikami. Próbę 
tę należy przeprowadzić przysłu- 
chując się audycji z odległości 
2-3 m od głośników, przy czym 
słuchacz powinien znajdować się 
na osi symetrii układu elektroaku- 
stycznego. Jednocześnie należy 
sprawdzić działanie potencjometra 
„balansującego” obydwa kanały. Je- 
go oddziaływanie na odbiór jest 











eta dobrego odbuoru 


syreny [p stereofóncznego * Glasmk 
ukladu , 


Rys. 4. Rozmieszczenie głośników zesta- 
wu w małym pokoju mieszkalnym 


maksymalne przy małej sile głosu; 
powinien on wyraźnie przesuwać 
pozorne źródło dźwięku w kierun- 
ku jednego lub drugiego głośnika. 
Przy pierwszych próbach zestawu, 
należy jednocześnie zwrócić uwagę 
na właściwe podłączenie  głośni- 
ków. Powinny one pracować w 
jednakowej fa: Niewłaściwe pod- 
łączenie do transformatorów głoś- 
nikowych końcówek cewek zesta- 
wu głośników poznamy po wyraź- 
nym braku niskich tonów i nie- 
naturalnym brzmieniu audycji. W 
takim przypadku należy odwrócić 
końcówki jednego z głośników. 
Pomimo prostoty układu, opisa- 
ny zestaw stereofoniczny może w 
zupełności wystarczyć do popraw- 
nego nagłośnienia przeciętnego po- 
mieszczenia mieszkalnego. O jakości 
pracy układu decydują przede 
wszystkim źródła dźwięku, a więc 
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głośniki, dlatego też zainteresowa- 
nym w naprawdę wysokojakościo- 
wym odtwarzaniu nagrań stereofo- 
nicznych radzimy zastosować jakieś 
zestawy głośnikowe, wykonane 
mniejszym lub większym nakładem 
pracy i gotówki. 

Bardzo wiele pożytecznych i 
praktycznych informacji na ten te- 
mat można znaleźć w przystępnej 
książce inż. A. Witorta „Elektro- 
akustyka dla wszystkich”, wydanej 
niedawno przez Wydawnictwa Ko- 
munikacji i Łączności i znajdują- 
cej się w sprzedaży. 








K. w. 





Dokończenie ze str. 14 





Oporność wyjściowa adnptera krystalicz- 
nego jest b. duża i ma charakter pojem- 
nościowy. Oporność wejściowa pierwsze- 
go stopnia wzmacniacza powinna być 
także wielka, w przeciwnym bowiem ra- 
złe charakterystyka częstotliwościowa bę- 
dzie opadała przy małych częstotliwo- 
ściach. Dlatego tranzystor TG2 (Tl) w 
plerwszym stopniu pracuje w układzie 
ze wspólnym kolektorem; taki bowiem 
układ daje możliwość uzyskania dużej 
oporności wejściowej. w obwód cml- 
tera tego stopnia włączony jest poten- 


cjometr P, który służy do regulacji 
siły dźwięku. 
Ostatnie trzy stopnie wzmacniacza 


objęte sq pętlą ujemnego sprzężenia 
zwrotnego. Sprzężenie zwrotne jest po- 
dawane z uzwojenia wtórnego transtor- 
matora przez R, C; oraz P, na emiter 
tranzystora T2, pracującego w drugim 
stopniu. Potencjometr P, służy do ro- 
gulacji bnrwy dźwięku, 

Na rysunku 2 przedstawiona jest cha- 
rakterystyka  częstotliwościowa wzmac- 
niacza przy dwóch skrajnych położe- 
niach potencjometru P;. 

W colu lepszego zobrazowania właś- 
ciwości wzmacniacza na rysunku 3 
przedstawiono charakterystykę  współ- 
czynnika zawartości harmonicznych w 
zależności od częstotliwości dla dwóch 
skrajnych położeń potencjometru P;. 









4 











3. Charakterystyka współczynnika zawartości harmonicznych w zależności od 


częstotliwości 


DANE TECHNICZNE WZMACNIACZA 


Napięcie zasilania — 6 V 

Prąd zasilania dla P,, max — 280 mA 

Moc wyjściowa — 500 mw 

Prąd kolektora w tranzystorze T4 — 
265 mA 

Prąd kolektora w 
8 mA 

Prąd w  kolektorach 
1 TI — 07 mA 

Oporność wejściowa — ok. 100 kQj 

Oporność obciążenia — 5 2. 


tranzystorze T3 — 


tranzystorów T2 


SPIS ELEMENTOW 


Tranzystory 





TI — 'rG2 
T2 — TG2 
T3 - TG2 
TA — TGTL 
Oporniki 
Ry — 680 KQ 
Ry — 100 KQ 
Ry — 4,7 kQ 


Rz — 20 kQ 
R; — 047 kQ 
Rz — 15 kQ 
R-10Q 
R. - 30 Q 
R, - 1 kQ 


Kondensatory 
CG -4 FB V 
C3— 4 4 F/B V 
C; — 4 FB V 
Ci, — 4 4 F/B V 
C; — 0,01 qF 


Potencjometry 
P; — 4,7 kQ/0,S W 
P; — 10 kQY0,5 W 


Transtormatory 

24 — 120 zw. © 0,5 mm 

Z4— 62 zw. © 0,7 mm 

Rdzeń o przekroju 4 cmt 

Blachy ze stali transtormatorowej. 





Odwiedzajcie jak najczęściej swoją księgarnię techniczną? 


Jeżeli masz daleko do księgarni, jeżeli nie masz cza- 


su na jej odwiedzenie, a potrzebujesz uzupełnić swoją 
bibliotekę nową książką fachową, wystarczy prze- 
słać zamówienie do najbliższej księgarni wysyłko- 


wej, a otrzymasz potrzebny tytuł za zaliczeniem pocz- 


towym przez listonosza. A oto adresy księgarń wy- 


sylkowych: 


POWSZECHNA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 


Warszawa 


ul. Nowolipie 4 


GŁOWNA KSIĘGARNIA TECHNICZNA 


Warszawa 


ul. Świętokrzyska 14 


ŁODZKA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 


Łódź 
ul. Piotrowska 45 


ŚLĄSKA KSIĘGARNIA TECHNICZNA 


Katowice 
ul. Stanisiawa 4 


WIELKOPOLSKA KSIĘGARNIA WYSYŁKOWA 


Poznań 


ul. Dojazd 30 


WOJEWÓDZKA KSIĘGARNIA TECHNICZNA 


Opolo 
ul. Ozimska 8 
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POLSKI ZWIĄZEK 
KRÓTKOFALOWCOW 
CZŁONEK 
MIĘDZYNARODOWEJ UNII 
RADIOAMATORSKIEJ (IARU) 
ORGAN 
ZARZĄDU GŁOWNEGO PZK 





NR 1 





Wiadomości KF 


opracowane z ramienia SPDXC przez 
SP9DT 





Z ŻYCIA SPDX KLUBU 


Dear SPDXC Members! 
w tym numerze zrobię małe podsumo- 
le działalności naszego pierwszego 
specjalistycznego Klubu SPDXC. Dzięki 
solidnej pracy całego zespołu Redakcyj- 
nego CQ Biuletynu otrzymaliśmy 21 nu 
merów tego pożylecznego 1 ciekawego 
wydawnictwa. Te 21 egzemplarzy to 
wycinek historii pracy krótkofalowców 
polskich. zajmujących się sportem DX- 
owym, dorobek na przestrzeni dwu lat 
wykazujący dużą dynamikę rozwojową, 
czego dowodem jest ta oto lista: 


Pozwólcie, że 























311.62 
3. SP9RF 187 
1 SPIHX 208 4. SPGFZ 103 
2. SPACK 198 5. SPYKI 1a 
31.10.62 31.10.63 
1 SPIHX 21m . SPOKI 247 
2. SP9KI m2 SPORF 230 
3. SP9RF 209 3. 225 
4. SPACK 208 4. 232 
5. SP6FZ 1 5. 210 





zanim numer ten ukaże si 

ży, po raz pierwszy w historil krótko- 
larstwa polskiego polski krótkofalo- 
wice przekroczy liczbę 250 krajów po- 
twierdzonych. Dędzie nim  prawdopo- 
dobnie Kolega SP9KJ (serdecznie gra- 
tulujemy drogi Jurku); równocześnie 
Kolega SP6FZ przekroczy liczbę 200 kra- 
jów. 


Na przestrzeni jednefo roku najwięk- 
szy przyrost potwierdzonych krajów w 
tabeli DX spośród pierwszych 5 człon- 











ków SPDXC ma Kolega SP9KJ — 35 
krajów, jako drugi SP9RF — 21 krajów, 
trzech SP9DT — 20 krajów, czwarty 


SPICK — 17 krajów 1 piąty SPZHX — 
1 krajów. Ten dynamiczny przyrost 
krajów u Kolegi SP9KJ jest dowodem 
rozwijającego się współzawodnictwa po- 
między członkami SPDXC. 

Nie sposób pominąć poważnego do- 
robku naszych młodszych Kolegów, nie 
będących członkami naszego Klubu, jak: 
SPRAAH, SPSYC czy SPOYP. 

O dużej aktywności naszego Klubu 
śwladczy także wzrost członków rzeczy- 
wistych SPDXC do liczby 52 1 honoro- 
wych do liczby 126. W tahcii DX długa 
kolejka znaków, bo 74 (w tym 38 nadaw- 
ców z przekroczonym stanem 100 kra- 
jów) świadczy, że tych 38 jest bardzo 


aktywnymi nadawcami 1 ich stany ule- 
gają prawie  comiesięcznym zmianom. 
Szkoda tylko, że nie wszyscy członko- 
wie naszego Klubu biorą udział we 
współzawodnictwie, a a ich stany „po- 
stadania” nie ulegają żadnym zmianom, 
co świadczy o ich małej aktywności w 
eterze. 

Od września 1962 roku, to jest po 
pierwszym Zjeździe SPDXC, w każdą 
niedzicię od godz. 8 na. częstotliwości 
3600 kliż przeprowadzamy skody w ce- 
lu zebrania wiadomości o najcickaw- 
szych łącznościach naszych Kolegów z 
ubiegłego tygodnia, a następnie o gódz. 
8» zostaje wygłoszony komunikat DX- 
-owy ti organizacyjny. Wygłoszony w 
dniu 24 listopada komunikat był już 
50 skedem a zarazem 50 komunikatem 
stacji SPSCK. W ramach skedów prze- 
prowadzono 260 QSO, w tym 16 QSO 
z członkami honorowymi SPDXC. 

Członkom aktywnym w pracy na- 
dawczej, biorącym udział w skcdach 1 
nadsyłającym raporty do CQ DX Biu- 
letynu, rozprowadzamy trzecią turę: 10 
kuponów IRC po 2 zł. za sztukę. 

Za obowiązek organizacyjny członka 
SPDXC uważamy konieczność przepro- 
wadzenia w ramach skedu SPDXC co 
najmniej jednej łączności w miesiącu 
z jednym z członków Zarządu SPDXC, 
a mianowicie: SPsCK, SP7HX, SP3DT, 
SPIKJ lub SP3HS. 

W 1964 roku na stałą honorową listę 
wprowadzimy pierwszych Kolegów SP, 
którzy osiągną 250 potwierdzonych kra- 
jów. Nalepki na dyplomy czekają! Ser- 
deczne 73 es good DX! 

















SPSCK — Inż. Edward Kawczyński 
Prezes SPDXC 


HONOROWA LISTA SPDXC 


1. SP9KI ED 4. SP9RF 211 
2. SP7HX 225 3. SPDT 201 
3. SPBCK 221 


Kol. SP6CK powiększył stan na pod- 


stawie zaświadczenia weryfikacyjnego 
ARRL z dnia 30.VIIL.63 r. 


NOWI CZŁONKOWIE SPDXC 


Prawa członków honorowych naszego 
Klubu nabylt ostatnio: 





111. VE3CIO 119. UASJL 
112. TNBAF 120. ULTIJ 
113. VK5RX 121. YOSFZ 
114. OK3EA 122. UOSSD 
115. EA4CR 123. UA9WC 
116. UBSQP 124. UA9WS 
17. ULICH 125. UCZWP 
118. UASJH 126. UAOLL 


KrótkofalowieC  pouski 
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TABLICA DX 


(stan na dzień 31.X.1963 r.) 


A. Grupa cw/tone 


SP9KI 
SP9RF 
SPIHX 
SPSCK 
SP9DT 
SPGFZ 
SP5ADZ 
SPSTA 
SPYKAD 
SP8R 
SPGHT 
SP9ADU 
SPGAAT 
SPSHS 
SPGBZ 
SPSGX 
SP8SZ 
SPaMI 
SPIAEG 
SP9PT 
SP2LV 
SPSAFL 
SP9NH 
SP9DH 
SPSAJK 
SP8EV 
SPSAIB 
SP9ACK 
SP3JA 
SPSATM 
SP9CS 
SPESR 
SP8AAH 
SP9DN 
SP2BA 
SP3HD 
SPSYC 
SP2CO 
SPSNE 


B. Grupa 


SP9FR 
SPTNIX 
SPSCK 
SP9KI 
SP9RF 
SPSXM 
SPSHS 
SP9KAD 
SP8HT 
SP9DT 
SPSZK 
SPYPZD 


©. Grupa 


SP9FR 
SP5SHS 
SP5PO 





249/264 
230/216 
227/249 
222/236 
210/226 
199/223 
194/226 
190/204 
185/212 
119/200 
178/206 
133/199 
172/204 
170/177 
160/173 
159/177 
142/195 
137/152 
136/153 
135/153 
134/146 
130/160 
1284151 
126/147 
126/161 
1234145 
122/146 
1214122 
120/155 
113/134 
111/141 
109/128 
107/162 
107/133 
107/130 
105/122 
104/170 
100/119 

990/108 





tone 


180/212 
171/185 
168/175 
166/88 
154/160 
152/155 
90/113 
92/98 
81/101 
178/104 
60775 
58072. 


1467199 
R5/107 
62/105 


SPIKET 
SPSALG 
SPSYL 
SP3KBJ 
SP5OD 
SP2AEO 
SP2PI 
SP3KCC 
SP9YP 
SPBABQ 
SP9KDE 
SP9ABP 
SP8AOV 
SP7Q0 
SP9ADI 
SPSPA 
SPYAOX 
SP9PZD 
SP8ZR 
SP2BO 
SPSAHW 
SP3AOT 
SP2OY 
SP3AED 
SP9RJ 
SP9ZW 
SPGUK 
SP9AJM 
SP8AKQ 
SPSAŁW 
SP3KEU 
SPSAIG 
SP9AMA 
SPSAHV 
SP8ASP 
SPSAHY 
SP6SO 
SPSANE 


SPSAIM 
SP9RJ 
SPBAJK 
SP3KED 
SP6FZ 
SPBAKQ 
SP9PT 
SP6AAT 
SP9ADU 
SPGUK 
SPODH 





820114 
82i119 
82/110 
81/109 
764106 
15/83 
mni9 
10016 
67/86 
66/79 
63,04 
63! 
62/85 
62/78 
52774 
65/100 
58/69 
58/65 
Safio 
55779 
50/67 
50/66 
36/50 
3644 
36/43 
32/49 
32/43 
29/39 
29/42 
29/31 
28/48 
6/24 





43/59 
39/47 
43/62 
35/43 
30/45 
29/34 
25/31 


11/17 
t0r1 


19. 


D. Grupa SWŁ Na pasmach 





SP3-335 141/206 SP9-533 585/149 

SP9-649 133214 SPT-i 55/150 © Najlepszymi wynikami pracy na 
SP2-4006 101/186 SP9-752 45/163 radiostacji doświadczalnej SPOVHF na 
SP9-1062 84160 SP7-3017 414/138  Skrzycznem mogą się poszczycić SPIWY 
SP9-9038 764154 SP3-334 32/75 1 SP8AOV, którzy w ciągu 6 dni lipca 
SP9-624 10/102 SP9-660 28045 przeprowadzili 75 łączności w pasmie 
SP9-115 671146 SP3-432 16/41 M5 MHz z 43 stacjami UKF sześciu 
SP9-1045 65/93 


krajów. Najdalszą łączność przeprowa- 
dzono z DM2BWO i DL4FU w Berli- 
nie (500 km). Większość łączności prze- 
prowadzili koledzy Edward 1 Zbyszek 
na telegrafii. W 1963 r. ze Skrzyczne- 
go pracowali: SPIWY, SPZAJO, SP2WT, 
SPSSM, SP6AAT, SPGAME,  SP6BZ, 
SPBAOV, SPSABU, SP9ADQ 1 SPJZD. 


W październiku da  współzawodnie- 
twa przystąpi: 

SPGABQ — Bolck z Kraśnika 

SP8AKQ — Jurek z Biłgoraju. 

7 żalem żegnamy SPSAIG — YL Mar- 
ta (nle mamy jakoś szczęścia da na- 
szych YL) z powodu QRL oraz SP5ASD 
zo względu na powołanie do wojska. 


UKE © UKF » UKIE 


STACJE POLSKIE W EVHF-CONTEST 163 





Wymienione europejskie próby UKF odbyły się w dniach 7/8.3.1963 r. W próbach 
wzięło udział 37 polskich radiostacji UKF, Podane niżej wyniki są nieoficjalne. 


Klasyfikacja końcowa dokonana będzie w tym roku przez Austriacki Związek 

Krótkofalowców. 

L.p. Znak stacji Punkty qso QRB km Ze stacją 
SPIGZ 14624 50 430 DJSDTp 
SP5SM 12695 36 510 OKIDE 
SPGEG 12010 n 345 OKIKSO 
SPSZG 8318 u 400 HGSKRP 
SPSFM 8130 m 590 OKIDE 
SP9MM'9 2010 58 355 OK1DE 
SPSANH 1614 U 410 OKIKSO 
SPIQZ 1090 «1 425 OKIKSO 
SP9ABU 9 1004 10 240 SPIGZ 
SPGXA 6265 3 400 HGSKBP 
SP3IPI 5220 22 440 OK3IHO 
SPODU 4045 36 1:0 OKIVDM 
SP9GU 5550 33 428 OKIKDO 
SPIHF 4000 23 310 OK2KHO 
SPiwY 2505 u 145 SP5SM 
SPRAKW 20 a 325 OKIDE 
SPIEB 2000 22 245 SPSFM 
SPIADQ 3 2 335 SPIGZ 
SPIENK 100. 2 165 OK3AO 
SP9AIP 1220 16 0 SPISM 
SPIAAM 830 4 0 OKIKPA 
SEAT Nat 8 130 OK2KEZ 
SPSASF 615 1 615 OK1DE 
SP9DR 215 6 15 SPSEG 
SPTANW m 2 15 SP3MM/p 
SP2BU 150 2 80 SP2WA 
SP2WA 130 3 30 SP2BU 
SP2AOZ u 3 30 SP2BU 
SP2DX 29 3 25 SP2wA 





Dzienników nie nadesłały, względnie nadesłały po terminie następujące sta- 
cje; SP2APA, SP2AGO, SPGAAT, SP6LB/p, SPGCT, SPTJQ, SP7ABL. 
SP9DR 


PLAN ZAWODÓW UKF 


NA 1864 R. 





1. XXI SP$-Contest VIIF w pasmie 145 MHz — 9/0 luty 

2. I Subreg. Próby UKF IARU w pasmach: 145, 435, 1215 — 7/8 marzec 

3. Lokalne próby 1 zawody UKF (SPS-Test) — 45 kwiecień 

4. 1! Subreg. Próby UKF IARU w pasmach: 145, 435, 1215— 2/3 maj 

5. IARU Region I UKF Contest w pasmach: 435, 1215 MHz — 23/24 maj 

6. Lokalne próby | zawody UKF (SP9-Test) — 27/28 czerwiec 

1. Czechosłowacko-Polski Polny Dzień UKF oraz III Subreg. 
w pasmach: 143, 435, 1215 MHz — 4% lipiec 

$. International Region I VIIFUHF Contest 
5% wrzesień 

9. XXII SPS-Contest VHF w pasmie 145 MHz — 11/12 październik 

10. Lokalne próby ! zawody UKF (SP9-Test) — 14/15 listopad 

11. Maraton UKF w pasmach 145, 435 MHz: 1 etap — 1.1—7.IT., 1 etap — 15.11.— 
30,IV., II etap — 16.V.—30.VI., IV etap — 1.X,—30.X1. 





Próby UKF IARU 


w pasmach: 145, 435, 1215 MHz — 





SP9DR 
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Ogółem przeprowadzono około 500 QSO 
ze stacjami SP, OK, DM/DL, UB5, HG 
1 OE. 


© Ze Szczecina bardzo aktywnie pra- 
cuje ostatnio SPIWY, QRA HNiie, QRG 
145,150 MHz. Kolega Edward dysponu- 
je nadajnikiem o mocy 100 W, konwer- 
terem z lampą EC86 na wejściu i 16- 
-elementową synfazową antenq ściano- 
wą. SPIWY przeprowadził ze Szczecina 
już wiele łączności że stacjami polski- 
mi, czeskimi, niemieckimi 1 szwedzki- 
mt 1 ma na swoim koncie QSO z 8 kra- 
jami. Pracuje prawie codziennie po 
godz. 20.00 GMT. 


© W Warszawie wyszła w „eter* no- 
wa stacja UKF. Jest to SPSASF, QRA 
KM6sc, QRG 144,78 MHz. Kolega Isak 
Nowik pracuje na nadajniku z lampą 
GU-32 oraz posiada konwerter z lampą 
EBCC w układzie kaskody i czułością 
2,5 kTo. Kolega Isak posługuje się an- 
teną 8-elementową long Yagl. W ciągu 
krótkiego czasu SPSASF  przeprow 
dził szereg łączności troposferycznych 
1 zorzowych z 6 krajami. 








© Nareszcie SP4 na UKF! W czasie 
XX SP9-Contest z Olsztyna pracowali 
SPSADZ/4, SPSBR/4 oraz SP4AJG i 
SP4WG. Przeprowadzono pierwsze łqcz- 
ności z SP2, SP3, SP4, SPS, SPY 1 UP2 
mimo stosunkowo słabej aktywności. 
Obecnie z Olsztyna codziennie wieczo- 
rem do późnych godzin nocnych sły- 
chać CQ nadawane przez SP4WG, QRA 


KNide, QRG 144,60 op. Edward i 
SP4AJG, QRA KNiże, QRG 144,650 op. 
Józef. 


W najbliższym czasie spodziewani są 
również SP4AFK | SPJATU z Olsztyna, 


którzy przystąpili już do budowy sta- 
cji UKF. 


© Na V Zjeździe UKF-PZK w Cho- 
rzowie, odbywającym się w dniach 
13—15.1X.63 r. został powołany do ży 
<la Polski Klub UKF, Regulamin Pol- 
skiego Klubu UKF przedłożony został 
do zatwierdzenia Zarządowi Głównemu 
Polskiego Związku Krótkofalowców. W 
chwili obecnej klub liczy 30 członków, 
a mianowicie: SPIWY, SP3GZ, SP3PJ, 
SPSFM, SPSQU, SP5SM, SPOEG, SP6LR, 


SP6XA, SPGXU, SPGZG,  SPTAAU, 
SPTFO, SPIHF, SP9AFI,  SP9AGV, 
SP9AIP, SP3AIR, SPSAKW, SP9ANI, 


SP9ANI, SP9DI, SPYDR, SP9DU, SPYDW, 
SP9EB, SPYGO, SPSIQ, SPYOMM 1 SPYQZ. 


© Pod koniec października 1963 c. 
przeprowadzona została pierwsza obu- 
stronna łączność UKF pomiędzy Polską 
1 Białoruską SSR. Próby umówione oy- 
ły listownie przez UCZAA | SPSSM. 


SPSSM 


e W dniu 11.X.br. korzystając ż bar- 
dzo dobrych warunków propagacji w 
pasmie 145 MHz, SP3GZ uzyskał QSO z 
następujący stacjami brytyjskimi: 
GIGIO — 509/509, G3LTF — 509/509, 
G6NB — 599/599 fb, G3NEO — 509/599, 
G6CW — 599/599 fb, G3BA — 589/589, 
G3BNL — 590/599. Do każdej z tych 
stacji odległość jest większa niż 10% 
km, Stacja GIBA posiada QRA-Loka- 
tor ZM31f. Odległość tej stacji wynosi 


więc 1230 km. Wydaje się, Że jest to 
nowy polski rekord propagacją tropo- 
sferyczną. Koledze SP3GZ składamy 
serdeczne gratulacje. 


© w dniach 29/30.X.1963 r. zapanowały 
w Polsce warunki zorzowe dla pracy na 
UKF. Zasięg odbić zorzowych osiągnął 
linię Poznań—Warszawa. Na Śląsku nie 
usłyszano żadnych odbić zorzowych, 
poza niezwykle silnym sygnałem stacji 
telewizyjnej Drezna. 


SPIGZ uzyskał następujące wyniki w 

pasmie 144 MHz: 

29.X. SM5BDQ JT32g STAJSTA. 

10.X. SM5LZ 57A/58A, SMSBSZ STA/4SA, 
SM5CAT  SBAJSBA, SM4KL  GTiGd 
STAJS6A, LA8WF 55A/SSA. 

Hrd. DLIYBA, DM2BGD, SLSBO, LA4YG, 
LASEF, OHORJ, UAINA  (Lenin- 
grad). 

SPZAGZ w Gdańsku uzyskał: 


WKD.  SM4CAY, SM4KL, | SM5SBSZ, 
SM4CDO, SM4COK,  SM5ALZ, 
SM5BDQ, SM7ZN, UAINA, OHORJ, 
OH2BAA. 

Hrd. OZ8ME, OZ90R, OZSCE, LAGCG, 
LAJAA, LA8WF, OH3YH, UP2ON, 
UR2BU, UR2DE, GM2FYB. 

SP5-FM (z Komorowa) oraz SPSASF (2 

Warszawy) przeprowadzili szereg lączno- 

ści zorzowych ze stacjami norweskimi, 

szwedzkimi, tińskimi i duńskimi. 


SPSDR 


Dyplomy 


wydawane przez redakcję miesięcznika 
„Short Wave Magazine” 


WNACA 
(wWerked North American Call Area) 


Chcąc uzyskać ten dyplom należy 
przedstawić 22 karty QSL potwierdzają- 
€e łączność ze wszystkimi distrikta- 
mi W/K (4. od W1 do W6), których 
jest dziesięć, a ponadto mieć potwier- 
dzone wszystkie distrikty kanadyjskie 
od VEL do VES, przy czym z distriktu 
VE8 należy mieć potwierdzony osobno 
Yukon (VE8) oraz osobno kanadyjskie 
terytoria północno-zachodnie (VE8), tzw. 
North West Territories. Pozostałe 3 
karty QSL przypadają na lączność z 
Alaską (KL), Nową Fundlandią (VO) 
oraz Labradorem (VO). Łączności ie 
mogą być zrenlizowane na dowolnych 
pasmach amatorskich fonią lub tele- 
gratią. 


FBA 
(Four Band Award) 


Dyplom FBA jest wydawany tym na- 
dawcom, którzy wykażą się łącznościa- 
mt z co najmn'ej 20 krajami (wg listy 
DXCC), przy czym łączność z każdym 
wykazanym krajem musi być przepro- 
wadzona na 4 pasmach amatorskich. 
Wybór pasm jest tu dowolny, np. 
80—40—20—15 czy 40—20—15—10 itp. Ule- 
ga zaliczeniu również własny kraj ubie- 
gającego się o dyplom. 


PROGNOZY WARUNKÓW PROPAGACYJNYCH 
— luty 1964 r. — 


Oznaczenia 


prawdopodobieństwo dostatecz- 
go odbioru (QSA 3) stacji du- 
żej mocy ! "łabego odbioru 
(QSA 1-2) stacji małej mocy 
przez 27 dni w miesiącu. 

prawdopodobieństwo _ dobrego 
odbioru (QSA 4—5) stacji dużej 





Pasmo 7 MH? 


Luty ISbdr 
16__0 





mocy t dostatecznego odbioru 
(QSA 3) stacji małej mocy przez 
15—27 dni w miesiącu). 

.„ prawdopodobieństwo dobrego 
odbioru (QSA 4—5) przez 3—15 
dni w miesłącu; sporadyczne 
możłiwości odbioru odległych 
stacji bardzo małej mocy, 


Pasma KA MAŁ lny 1964r 


GMT 
12 
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WABC 
(Worked AI British Counties) 


Należy przedstawić 60 QSL Się 
dzających łączność z 60 powiatami 
(tzw. counties) W. Brytanii w pasmie 
160 m. Dyplom ten dla nadawców SP 
jest nieaktualny z powodu niedostęp- 
ności pasma 160 m. Inny dyplom — 
MDXA, dotyczy również pracy na pas- 
mie 160 m. 


WBC 
(Worked British Counties) 


Dyplom WBC mogą otrzytnać na- 
dawcy, którzy wykażą się łącznościami 
z co najmniej 50 powiatami W. Bry- 
*anii, przeprowadzonymi na każdym 
z pasm, począwszy od 3,5 MHz aż do 
28 MHz. Łączności mogą być zrealizo- 
wane fonią lub telegrafią. 


PRA 
(Polar Region Awrrd) 


Dyplom PRA za łączności z regionem 
polarnym jest bardzo trudny do uzy- 
Skania, czego dowodem może być fakt 
wydania zaledwie kilku egzemplarzy. 


Dla otrzymania go należy wykazać się 
łącznościami z regionami obu biegu- 
nów, a mianowicie: 


e Biegun Północny; 6 łączności ze 
stacjami Alaski, Kanady, Finlandii, 
Grenlandii, Norwegi 1 ZSRR, których 
QTH leży na północ od koła podbiegu- 
nowego. Wyspy Jan Mayen 1 Szpitz- 
bergen należące do Norwegii liczą się 
jako odrębnę do wykazu G_ łączności. 

e Biegun Południowy; co najmniej 
6 łączności z co najmniej sześcioma 
spośród ośmiu countries, leżących w oko- 
licy bieguna południowego. Należą do 
nich: Antarctica, Wyspy Falklandzkie, 
Wyspy Heard, South Georgia, South 
Orkneys, South Sandwich, South 
Shetlands oraz Macquarie. 

Liczą s.ę tylko łączności po 1 stycz- 
nia 1955 r. Łączności mogą być prze- 
prowadzone na dowolnych pasmach 
amatorskich fonią lub grafią. 

' 
WFE 
(Worked Far East) 


Dla uzyskania tego dyplomu należy 
wykazać się, potwierdzonymi kartami 
QSL Jącznościami z co najmniej 18 kra 
jami spośród następujących counties: 
BY lub C (Chiny), BV iub C3 (Formo- 
za). CS (Mandżuria), CR9 (Macao), CR10 
(lmor), DU (Filipiny), FI (b. fran 
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z Hrgktyki radiramatnrskiej 


Poniżej podano kilka układów „„time- 
ra” zawierających pewne elementy no- 
woścł, a przy tym sprawdzonych w za- 
stosowaniu praktycznym. 


PROSTY TIMER ZE STABILIWOLTEM 


Rysunek 1 przedstawia schemat pro- 
stego timera ze stabiliwo!tem, Fodsta- 
wowym elementem układu jest stabili- 
wolt STR 150/20 o napięciu zapłonu 75 V. 
Ponadto jako element wykonawczy wy- 
korzystano mały przekaźnik  telefonicz- 
ny P o oporności uzwojenia 500 Q 
1 średnicy drutu 0,11 mm. Przekaźnik 
posiada 3 pary styków oznaczonych 
1, 2, 3, Styki 1 1 2 zwierają się i roz- 
wierają jednocześnie, natomiast styki 3 
pracują odwrotnie w stosunku do sty- 
ków 1 i 2. Przełącznik W, jest przełącz- 
nikiem skokowym 1 może posiadać 
większą liczbę położeń, w zależności od 
wymaganych czasów. śStyki przełącznika 
w; włączają oporniki R, które określają 
czas pracy timera. Stosując szereg opor- 
ników w granicach od 20 kQ) do 5 MQ 
możemy uzyskać czasy włączenia od 
2 sek. do 2 min. 

Zasada działania urządzenia jest na- 
stępująca. Po włączeniu zacisków Z, 
1 Zą do sieci prądu zmiennego 220 V, 
stykl przekaźnika ustawiają się w poło- 
żenie jak na schemacie 1 przekaźnik 
znajduje się w stanie przyciągniętym. 
Po naciśnięciu przycisku W; następuje 
przerwa w obwodzie zasilania przekaż- 


nika P. Kotwiczka przekaźnika z0- 
staje opuszczona, a jego styki 1 i 2 
rozwierają się, natomiast styki 3 


zwierają się, powodując włączenie ża- 
rówki powiększalnika Ż. W tym mo- 
mencie ładuje się kondensator C (po- 
przez jeden z oporników R). Czas łado- 
wania kondensatora będzie zależał od 
wartości opornika R (stala czasu T — 
AEC 


skie Indochiny), HL (Korea), HS (Siam). 
JAKA (Japonia), KR6 (Wyspy Ryu 
Kyu), PKI, 2, 3 (Jawa), PK4 (Sumatra), 
PK5 (Borneo), PK6 (Molulki, UAO 
(ZSRR zona 19), VSI (Singapur), VS2 
lub 9M2 (Malaje), VS4 (Sarawak), VS$ 
(Brunel), VS6 (Hong-Kong) oraz XZ 
(Burma). 

Łączności mogą być przeprowadzone 
na którymkolwiek z pasm amatorskich 
tonią lub telegrafią. 


... . 


Wszystkie wyżej wymienione dyplomy 
wydaje redakcja miesięcznika krótko- 
falarskiego SHORT WAVE MAGAZINE. 
Zgłoszenia wraz z odpowiednią ilością 
kuponów IRC (nie mniej niż 3 IRC od 
dyplomu) należy wysyłać wraz z karta- 
mi QSL na adres: DX COMMENTARY, 
Short Wave Magazine, 55 Victoria 
Street, London, SWI, England. 

SP:HR 


Gdy napięcie na kondensatorze osląg- 
nie wartość zapłonu stabiliwolta, tj. 75 V, 
następuje rozładowanie kondensatora 
poprzez stabiliwolt 1 uzwojenie przekaż- 
nika. Nagły impuls prądu powoduje 
„podskok” kotwiczki przekaźnika, styki 
1 pozostają zwarte, a tym samym roz- 
warte styki 3 wyłączają żarówkę Z. 

Styki 2 powodują całkowite rozładowa- 
nie kondensatora C przez uzwojenie 
przekaźnika, a takie wykorzystanie tych 
styków powoduje zwiększenie momentu 
„rozruchowego” przekaźnika, Wyłącznik 


W, służy do ręcznego włączania po- 
większalnika (np. przy  regulowaniu 
ostrości). W wielu przypadkach użyty 


przekaźnik będzie wymagał jeszcze do- 
datkowej regulacji mechanicznej w celu 
zwiększenia jego czułości. 


TIMER NA STABILIWOLCIE 
4 SYGALIZACJĄ DZWIĘKOWĄ 


Na rysunku 2 przedstawiony jest 
schemat tlmera na stabiliwolcie z Syg- 
nalizacją dźwiękową. W układzie tym 
zastosowano także stabiliwolt STR 150/20 
z tą różnicą, że jego dolny system wy- 
korzystany został do pracy w układzie 
generatora drgań relaksacyjnych. 


10Wi 





TIMERY 


DLA POTRZEB FOTOGRAFII 


Układ zasilany jest dwiema dlodami 
germanowymi typu DGC27  włączo- 
nymi przeciwnie w stosunku do siebie, 
gdyż w danym przypadku chodzi o to, 
aby górna elektroda stabiliwolta po- 
siadała potencjał dodatni względem 
elektrody środkowej, a dolna — po- 
tencjał ujemny względem tejże elektro- 
dy. Przekaźnik P posiada dwa uzwo- 
jenia; powinny one być tak włączone 
do układu, aby przepływ prądu przez 
nie powodował powstanie zgodnego 
strumienia magnetycznego w  przekaź- 
niku. 

W układzie zastosowano mały prze- 
kaźnik telefoniczny z dwoma uzwoje- 
niami nawiniętymi drutem o średnicy 
0, mm 1 oporności 500 () każde, Prze- 
każnik posiada 7 sprężyn ze stykami 
oznaczonymi na schemacie jako 1, 2, 3, 
4, 5. 

Zasada działania generatora relaksa- 
cyjnego jest na ogół znana. Generator 
pracuje na dolnej strefie stabiliwolta, 
opornik 0,5 MQ) i kondensator 01 uF 
są podstawowymi elementami genera- 
tora, zapewniającymi warunek powsta- 
nia drgań. Do sygnalizacji została uży- 
ta niskoomowa słuchawka telefoniczna 
(ściśle — wkładka słuchawkowa z apa- 
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Rys. 2. Timer na stabiliwolcie z sygnalizacją dźwiękową 


ratu telefonicznego); może być również 
włączony z powodzeniem mały głośnik 
bez transformatora (włączony  bezpo- 
średnio na cewkę drgającą). Generator 
włączany jest do pracy za pomocą sty- 
ków 2 1 3 przekażnika P. 

Po naciśnięciu przycisku W, zachodzą 
takle same procesy jak w opisanym 
poprzednio tlmerze z tą różnicą, że pra. 
cuje teraz dolne uzwojenie przekażni- 
ka II, tj. przerwane zostaje samopod- 
trzymanie przekaźnika, styki 1 1 2 zo- 
stają rozwarte, a styki 2 1 3 — zwarte 
1 włączają generator. Zwarte zostają 
również styki 5, które włączają żarów- 
kę powiększalnika. Styki 4 (podtrzy- 
mujące) są również rozwarte. Stan ten 
trwa tak długo, dopóki nie naładuje się 
kondensator €. Gdy napięcie na nim 
osiągnie odpowiednią wartość, wtedy 
następuje zapłon górnej strefy stabi- 
lwolta, a kondensator C rozładowuje 
slę wówczas przez górne uzwojenie I 
przekaźnika. W tym momencie nastę- 
puje również wyłączenie żarówki | ge- 
neratora, a przekaźnik zostaje podtrzy- 
many przez styki 4. 

Należy zaznaczyć, że urządzenie 2 
syknalizacją może mieć również duże 
zastosowanie do celów nie zwiazanych 
z totografią. 

Wyłącznik W, podobnie jak w po- 
przednim układzie, służy do ręcznego 
włączania Żarówki powiększalnika, a 
styki 1 1 2 — do zupelnego rozlado- 
wania kondensatora C przez górne 
uzwojenie przekaźnika. Przy użyciu 
oporników R o różnych wartościach 
osiąga się czasy jak w poprzednim 
timerze. 














©1IMER NA LAMPIE ELEKTRONOWEJ 
Z SYGNALIZACJĄ DZWIĘKOWĄ 


Na rysynku 3 przedstawiony jest 
schemat timera z sygnalizacją dźwię- 
kową, pracujący na !ample_elektrono- 
wej. Sygnalizacja działa tu tak samo, 
jak w poprzednim układzie, tzn. Syg- 
nał dźwiękowy jest słyszalny podczas 
działania urządzenia, czyli od momentu 
naciśnięcia przycisku. 

Układ starałem się zaprojektować w 
sposób oszczędny z podwójnym wyko- 
rzystaniem lampy elektronowej. W 
obwód siatki sterującej lampy EL 83 włą- 
czony jest układ właściwego timera z 
neonówką, natomiast w obwodzie siatki 
drugiej pracuje generator akustyczny 
w układzie Hartley'a. Przekaźnik P 
spełnia funkcję nutotransformatora dla 
generatora akustycznego, a równocześ- 
nie normalnego przekaźnika działające- 
go od składowej stałej. 

Uzwojenie przekaźnika powinno po- 
sladać odczep pośrodku, — względnie 
moga to być dwa oddzielne uzwojenia, 
które należy jednak właściwie polą- 
czyć, aby uzyskać warunek fazy. Po- 
nieważ nachylenie charakterystyki slat- 
ki ekranowej jest stosunkowo małe, 
należałoby tu zastosować przekaźnik 
dwusekcyjny o różnej liczbie zwojów 
1 uzwojenie o większej liczbie zwojów 
włączyć w obwód siatki - ckranowej. 
Należy jednak pamiętać, że składowa 
stała uruchamiająca przekaźnik, płynące 
w uzwojeniu o małej liczbie zwojów 
mogłaby okazać się za mała do urucho- 
mienia przekaźnika, zwłaszcza, że prze: 








uzwojenie przekaźnika będzie przepty 
wała składowa zmienna. | Wówczas 
przekaźnik byłby  niewl: ie wyko- 








Rys. 


3. Timer z sygnalizacją dźwiękową na 


lampie cick- 


tronowej 


rzystany. Z lego też względu najlep- 
szym rozwiązaniem będzie użycie prze- 
kaźnika o jednakowej liczbie zwojów, 
tym bardziej, że w tym wykonaniu i tak 
układ wzbudza się latwo. 
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cowała neonówka DGL „Pressler” typu 
GRM 10-02. Transformator żarzenia 
lampy może być również dowolnego 
typu: z powodzeniem można tu wy- 
korzystać niektóre transformatory głoś- 
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Rys. 4. Inny uklad timera z sygnalzacją dźwiękową 


W układzie był użyty przekaźnik 
dwusekcyjny typu telefonicznego  na- 
winięty drutem 0,1 mm w emalii o opor- 
ności uzwojenia 500 () każde. W prze- 
kaźniku należy dokonać pewnej re- 
gulacji mechanicznej, aby działał 
sprawnie w warunkach istnienia skła- 
dowej zmiennej: daje się ona zreali- 
zować bardzo łatwo. W obwodzie ano- 
dowym lampy EL 83 znajduje się ni- 
skoomowa słuchawka telefoniczna, cho- 
ciaż może tu być użyty mały głośnik 
(bez transformatora): w wielu przypad- 
kach wystarczy samo brzęczenie kotw 
czki przekaźnika, której rezonans moż- 
na powiększyć za pomocą dodatkowych 
środków. Zmianę czasów timera reali- 
zuje slę za pomocą  wieloskokowego 
przełącznika W, wlączającego oporniki 
R o różnych wartościach, np. przy 
R - 20 kQ) osiąga się czas najkrótszy — 
1 sek, natomiast przy R = 3 MQ) uzy- 
skuje się czas najdłuższy, około 3 mi- 
nut. Neonówka N może być dowol- 
nego typu. należy jednak wymontować 
z niej opornik szeregowy. który zazwy- 
czaj znajduje się w cokole neonówki, 
przy czym prąd jej nie powinien być 
mniejszy od 4 mA. W układzie pra- 





nikowe, np. z odbiornika „Tatry” lub 
„Bolero” typ TW 6-319 lub z odbior- 
nika „Etuda” typ TW 3-320. Ten ostat 
ni był użyty w opisanym układzie. 
Zasada działania jest następująca. Po 
włączeniu zasilania (wyłącznikiem W) 
1 naciśnięciu przycisku W,. przekaźnik 
P zostaje przyciągnicty 1 podtrzymany 
własnymi stykami 1 (składowa ja 
prądu anodowego plynie tylko przez 
górne uzwojenie przekaźnika). W tym 
czasie rozwierają się styki 2 1 zwiera- 
ja się styki 3, włączające żarówkę, 
a równocześnie zaczyna pracę genera- 
tor 1 w słuchawce słyszalny jest silny 
sygnał. W tym czasie (poprzez jeden 
z oporników R 1 opornik 2 kQ) ładuje 
się kondensator © i po osiągnięciu na- 
pięcia zapłonu neonówkt rozładowuje 
się przez nią i przez opornik 2 KQ. 
Na oporniku tym powstaje impuls na- 
plęcia, dający minus na siatkę steru- 
jącą lampy. przez co lampa zostaje 
na moment zatkan: jest on wystar- 
czający, aby „puścil” przekaźnik 1 wy- 
łączył  samopodtrzymanie. Generator 
1 zasilanie anodowe zostają także wy- 
łączone | układ wraca do początkowego 
położenia. *Styki przekażnika 2 służą do 
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zupełnego rozładowania 
C (przez opornik 2 kQ). 
służy do ręcznego 
powiększalnika. 

Na rysunku 4 przedstawiony jest in- 
ny układ timera z sygnalizacją dźwię- 
kową, pracującego również na lampie 
elektronowej EL 83. Ww tlmerze tym 
sygnalizacja działa jednak odwrotnie, 
tzn. sygnał słyszalny jest podczas przer- 
wy w działaniu urządzenia. 

W obwodzie siatki sterującej lampy 
znajdują się elementy określające czas 
włączenia tlmera. Przekaźnik P_posla- 
da 5 sprężyn kontaktowych ze stykami 
oznaczonymi 1, 2, 3, 4. Układ na scho- 
macie przedstawiony jest w stanie wlą- 
czonym (przez przekaźnik płynie prąd), 
generator pracuje. Po włączeniu układu 
do sieci (W, włączony) następuje ła- 


kondensatora 


Wyłącznik W 
włączania żarówki 


dowanie kondensatora C, przez obszar 
siatka sterująca — katoda. Po naciś- 
nięciu przycisku W, (krótkotrwałe zwar- 
cie styków) zostaje zwarte górne użwo- 
jenie przekaźnika P wskutek czego 
przekaźnik puszczn, a jego Styki 1, 2, 
3, 4 przechodzą w położenia odwrotne 
niż na rysunku. Przez zwarte styki 
2 1 3 oraz przez opornik R rozładowuje 
się kondensator C, wskutek czego lam- 
pa zostaje zatkana ujemnym potencja- 
łem powstałym na oporniku R. W tym 
momencie sygnału dźwiękowego nie 
ma. gdyż generator nie pracuje | stan 
ten trwa tak długo, dopókt nie roz- 
ładuje się zupełnie kondensator C przez 
opornik R. Gdy potencjał na slatce ste- 
rującej zbliży się do wartości zero- 
wej lampa zaczyna przewodzić _ Prze- 
kaźnik zadziała 1 wszystko wraca do 
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w zorganizowanych w 1963 r. 
Svazarm zawodach  „Wielobój 
ści” wzięły udział ekipy: Związku Ra- 
dzieckiego, Polski, Czechosłowacji. Nie- 
miecklej Republiki _ Demokratycznej, 
Rumunii 1 Bułgarii. 

Ruch radioamatorski w Czechosłowacji 
rozwija się pod egidą Svazarmu w sze- 
rokim zasięgu. Radfokluby w liczbie 
260 istnieją przy kołach  Svazarmu 
1 wchodzą w jego skład organizacyjny. 
W każdym powiecie istnicją prócz teo 
gabinety radlotechniczne przygotowują- 
ce Instruktorów dla radloklubów 1 kól 
zainteresowań radiotechnicznych. Prow: 
dzą one szkolenie kursowe 1 korespon- 
dencyjne oraz poradnictwo  radlotech- 
niezne. Do wyróżniających się w swej 
pracy należą gabinety radlotechniczne 
w Hradec Kralowe 1 Brnie. Licencję 
może otrzymać tylko aktywny czlonek 
Svazarmu | to za szczególnie dobrą 
pracę w organizacji. Szkoleniem nowej 


przez 
Łączno- 








kadry krótkofalowców zajmuje się 450 
amatorskich radlostacji klubowych. Ilość 
licencjonowanych nadawców indywidual- 
nych sięga liczby 1200. 


Przewiduje się wprowadzenie od 
1.11.1964 r. dla młodzieży w wieku 15 — 
18 lat specjalnych licencji. Radiostacje 
o mocy 10 W na pasmo 160 m będą 
mogły pracować tylko ż radlostacjami 
krajowymi. Dla - ultrakrótkofalowców 
przewidziane są specjalne licencje; wy- 
dano ich dotychczas 220. Centralna ra- 
diostacja amatorska OKICRR nadaje 
komunikaty dla wszystkich radioamato- 
rów. 





Organizacja zawodów została powie- 
rzona Zarządowi Wojewódzkiemu Sva- 
zarmu Hradec Kralowe, który zadecy- 
dował przeprowadzić je w Pardubicach, 
mieście o bardzo rozwiniętym przemy- 
śle radiotechnicznym 1 posiadającym 
trzy aktywne radiokluby wraz z ama- 
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stanu poprzedniego: w słuchawce po- 
Jawia się znowu sygnał dźwiękowy. Sty- 
ki przekaźnika 4 włączają żarówkę, n wy- 
łącznik W: służy do jej ręcznego włą- 
czania. Transformator żarzenia lampy — 
taki sam jak w układzie poprzednim. 

W oplsanym tlmerze można uzyski- 
wać czasy większe niż w układach po- 
przednich, przy czym działa on do- 
kładniej. Podaję Klika wartości opor- 
ników R 1 odpowiadające im czasy: R = 
- s kQ, 100 kQ, 200 kQ. 0.5 
MQ. 1 MQ. 2 MQ I odpowiednio cza- 
sy: 0,5 sek; 15 sek; 30 sek, 1 min, 
2 min ok. 4 sek. Do układu można do- 
robić dodatkowy wyłącznik sygnaliza- 
cji (np. zwieranie słuchawki) | wtedy 
tlmer może działać bez sygnalizacji. 





Eugentusz Pawiustewież 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
„WIELOBÓJ ŁĄCZNOŚCI” 


torskimi stacjami klubowymi: 
OKIKCI 1 OKIKMX. 

Rozpoczęcie zawodów miało uroczy- 
sty przebieg 1 piękną oprawę propu- 
gandową. Odbyło się ono w odległym 
o kilka kilometrów od Pardubice histo- 
rycznym zamku wybudowanym w roku 


OKIKPA, 


126. Przy dźwiękach fanfar plonierów 
czechosłowackich zwartym — szykiem 
wkroczyli uczestnicy na dziedziniec 


zamku, gdzie powitał Ich prezes Zarzą- 
du Wojewódzkiego Vilem Doleżal — 
kierownik zawodów. Podczas ceremonii 
otwarcia zawodów ukazał się nad zam- 
klem klucz samolotów sportowych 
typu „Trener" z miejscowego Aeroklu- 
bu, Obecne były również delegacje za- 
kladów pracy, które objęły patronat 
nad poszczególnymi eklpami oraz mło- 
dzież szkolna z Pardubic. 

W kilka minut potem rozpoczęły się 
właściwe zawody pod kierownictwem 
Sędziego Głównego — Mirosława SWo- 
body, OKILM. W plerwszym dniu ro- 
zegrano dwle konkurencje, tj. odbiór 
1 nadawanie. Punktacja z odbioru | na- 
dawania była jedna. Zwyciężył Kapito- 


now (ZSRR) uzyskując łącznie 233,3 
punktów. Kapitonow, z zawodu radto- 
telegrafista, jest trenerem moskiewskie- 


go radtoklubu w wieloboju łączności (w 
zawodach krajowych ZSRR zajął on 3 
miejsce w 1963 r.). Drugle miejsce za- 
jat również zawodnik radziecki Sta- 
rostin uzyskując 203 punkty. Starostin 
jest z zawodu radlotechnikiem 1 opera- 
torem radiostacji klubowej UA3KWA. 
Trzecie miejsce zajął Mincew z Bułgarii 
uzyskując 198,2 punktów. Mincer jest 
inżynierem-elektrykiem, a radioamator- 
stwem zajmuje się od 10 lat (w zawo- 
dach krajowych Bułgarii zajął 2 miej- 
sce). 

Z uczestników polskich zajęli: Gie- 
drojć — 4 miejsce (196,7 pkt.), Pleśniak 
- 12, Suchota — 14, Moczarski — 18. 
Zespołowo zwyciężyła ekipa radziecka 
przed Bułgarią, Czechosłowacją 1 Pol- 
ską. 

W drugim dniu zawodów, w odległo- 
ści 30 km od Pradubic, w pięknie po- 
łożonej nad sztucznym jeziorem mie|- 
scowości Secz, przeprowadzono drugą 


konkurencję zawodów — marsz na a 
mut. Warunki terenowe były bardzo 
ciężkie, a warunki atmosferyczne nie- 
sprzyjające. - Ekipa polska startowała 
jako druga, długość marszu wynosiła 
55 km, a czas regulaminowy na prze- 
byc sy — 60 min. Zboczenie 2 tra- 
sy o kilka metrów wymagałoby od za- 
wodnika umiejętności taternika. Pierw- 
sze miejsce zająt Kuczera z Czechosło- 
wacji, uzyskując czas 34 min 1 100 
punktów. Kuczera. technik telewizyjny 
i operator stacji OKIKPA — ma radio- 
stację indywidualną OKINR. Drugie 
miejsce zajął Pażourek z Czechosłowa- 
cji z czasem 35 min. 

Polacy zajęli miejsca: Gicdroć — 1. 
Sucheta — 9, Pleśniak — 13; Moczarski 
nie zmieścił się w czasie. Marszu nie 
ukończyło 10 zawodników. zespołowo 
konkurencję wyśrała Czechosłowacja 
Przed ZSRR | Polską. Po dwóch dniach 





































się. Bulgaria nad 
13 punktów przewagi. 
"rzecia konkurencja, praca na radio- 
stacjach w sieci, miała zadecydować o 
kolejności miejsc zespołowych. Polacy 
miell pełne szanse zajęcia | trzeciego 
miejsca, locz tylko pech nie pozwolił 
im skończyć tej konkurencji. Drużyna 
nasza startowała jako trzecia 1 nie 
ukończyła pracy 2 powodu przerwania 
jej przez kapitana drużyny, który 
stwierdził, że obsługa techniczna po- 
brawia anteny przy radłostacji w cza- 
sie, on wywoływał swoje pod- 
ległe stacje. Sędzia główny zarządził 
ponowną pracę w ostatniej kolejności, 
w czasie której uzyskaliśmy drugi czas 
dnia. Jednakże Międzynarodowe Kole- 
glum Sędziowskie głosami 5 przeciwko 
2 postanowiło nie zaliczać naszej ekipie 
tej pracy. Docyzja tu bez jakichkolwiek 
komentarzy była niezrozumiała. W kon- 
kurencji tej zwyciężył ZSRR przed But- 
garią 1 Czechosłowacją. 


Międzynarodowe Zawody  Wieloboju 









































ności wygrała ekipa radziecka (1108 / najlepszych zawodników (względy służ- ny. Zawody te w radioklubach nic wy- 
punktów) przed Czechosłowacją (1107 pow), a poza tym Liga Obrony Kraju  magają środków finansowych i dlatego 
pkt), Bulgarią. (1047 pkt.) 1 Polską nie przeprowadziła w 1963 r. Central- mogą być rozgrywane nawet dwa ra- 
(754,5 pkt.). nych Zawodów Wieloboju Łączności. ży do roku. 



























Ww konkurencji indywidualnej zwy- Nasi zawodnicy dali z siebie wszystko, Kolejne międzynarodowe zawody w! 
ciężył Kapitonow (317,3 pkt.) przed Sta- ażeby uzyskać jak najlepsze wyniki.  loboju łączności w 1964 r. będą zor 
rostinem (291 pkt.), Kuczerą (285,5 pkt.) Z drugiej strony — okres ich przygoto-  ganizowane przez NRD z okazji Kra- 
i Gledrojćlem (282,1 pkt.). Sucheta za-  wań do zawodów był zbyt krótki. jowego Zjazdu GST. Już musimy 
jał 11 miejsce, Plośniak 13, Moczarski Jeżeli chodzi o realizację wszystkich czynić przygotowania do tych zawo- 
13 na lączną Ilość 28 zawodników, zadań stojących przed Ligą Obrony dów; szczególnie radiokluby 1 zarządy 

Oceniając wyniki naszej drużyny, na- Kraju na odcinku łączności, wielobój wojewódzkie powinny przygotować 
leży stwierdzić, że zajęła ona miejsce łączności ma się stać imprezą masową, swoich kandydatów do _ reprezentacji 
w granicach swych możliwości; nie prowadzoną przez wszystkie radiokluby, Polski. 
mogło bowiem wyjechać trzech naszych a nawet między oddziałami samoobro- ptk. dypt. Witold Konwtński 

=" = - q 
OGŁOSZENIA 


Za wiele listów z życzeniami 
świątecznymi i noworocznymi rem telewizji w pasmie IV 1 V. Korespondencja 
w języku polskim, rosyjskim lub niemieckim, Pożą- 
dana wymłana czasopism technicznych. 

Zbigniew Majewski, Szczecin, ul. Żwirki i Wigury 19/5. 


serdeczne podziękowania 
Miłym Czytelnikom 





| 
| Nawiążę znajomość z osobami zajmującymi się odbio- 


kład. Sprzedam miniaturowy odbiornik produkcji japońskich 
saa zakładów „Sony” oraz amerykańskie nagrania płyto- 
ZESPÓŁ REDAKCYJNY wę muzyki -rerrywkewej ttacomej: 


Janusz Szymański, Lublin, ul. Langiewicza 17 A. 








Cena zł 5— 
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PrIEKGANKI ZWOJOWO 
"ransformotoru wyjściowego 32 | 


SCHEMAT IDEOWY ODBIORNIKA RADIOWEGO ADAGIO 62126 
„(dane techniexne na str. 12) 


2 











